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NR. 55. — ROK XXX. 


Wśród przesilenia rządowego 


Pogłoski o gabinecie L. Plucińskiego. 


W kwietniu r. 1919 Naczelny Wódz 
Wojsk Polskich wydał słynną odezwę do 
oswobodzonego Wilna. Ziemię Wileńską na- 
zywano tam „waszym kmajem“ i obiecywano 
jej dać możność stanowienia © swym losie. 

W ciągu lat 1919 i 20 obóz belwedezski 
popierał wszelkimi środkami, o których le- 
piej szczegółowo nie mówić, ideę federacyi 
Wilna z Kownem. Min. Sapieha w r. 192 
podrzucił tę ideę w Paryżu i Brukseli i stał 
się faktycznym twórcą projektu Hymausa. 
Wykonawcą planu w Genewie był p. Aske- 
nazy, 7 

Podanie zbankrutował jednak hanie- 
bnie, Hymans zmienił bowiem projekt Sa- 
piehy w tym kierunku, że poprostu odda- 
wał Wilno Litwie kowieńskiej, nie tworząc 
żadnej rzeczywistej łączności Polski z Li- 
twą. Cały kraj zawrzał wówczas z oburze- 
nia. Liga Narodów ostatecznie umyła ręce 
i wycofała się z afery wileńskiej. | 

Gen. Żeligowski zwołuje 8 stycznia b. T. 
Sem do Wilna. Na żądanie i pod groźbą 
ustąpienia Piłsudskiego większość lewico- 
wo-centrowa zdobyła się 16 listopada z. r. 
sa mchwałę wręcz monstrualną: nakazala 
dwom polskim powiatom: Lidze i Brasławo- 
wi wybierać posłów do wileńskiego Foim, 
kwestyonując tem w oczach y ieh de- 
finitywną przynależność do tolski! Sacce: 
nik Państwa, by zatrmo »ezykre wrażenie 
swego zdumiewającego żądania, wyg:osł 
w Lidzie mowę, w której oświadczył, że 

„będzie bronił mieczem uchwał Sejmu 

wileńskiego”. i 

Otóż Sejm wileński 20 lutego uchwalił 
przyłączyć się do P.o.1.s.k.i bez wa- 
ninków i zastrzeżeń, a dnia 27 lutego 
oświadczył się przeciw obdarzaniu Wileń- 
szczyzny autonomią. Stanął na gruncie 
konstytucyi z 17 marca, uznającej jedynie 
samorząd administracyjny dla poszczegól- 
nych ziem, 

Czy p Naczelnik Państwa b.r.o- 
n.i teraz (coprawda nie mieczem, bo tego 
narazie nie potrzeba) powyższych 
uch w.a.ł ? 

Cały kraj śledzi z niesłychanem zaje- 
ciem wypadki obecne w Warszawie i czeka 
odpowiedzi na pytanie: jak p. Nacz. Pań- 
stwa popiera żądania Sejmu wileńskiego, 
któryca wyrazem jeBe delegacya sejmowa... 

Od czwartku do niedzieli Naczelnik Pań- 
stwa bawił poza Warszawą (podpisanie aktu 
przyłączenia było przewidywano na piątek 
lub sobotę), W ciągu zaś dwóch ostacnich 
dni tygodnia wybuchł konflikt między 1z4- 
dem Pomikov:skiego rządem znanym z aĎ- 
colutnego oddania się Belwederowi (przy- 
kład: zachowanie premiera 16 listopada) 
a połową delegacyi wileńskiej. Druga lowi- 
cowa część delegacyi była gotową podpi- 
Bać akt przyłączenia w redakcyi Zespołu 
(„zgodnie z kenstytucyą"') gdyby się na 
via rząd zgodził. 

Rząd jednak się nie zgodził, W sobotę ca- 
ła delegacya i cały konwent seniorów zaak- 
ceptowały stanowisko Zespołu wileńskiego 
i prosiły rząd, by podpisał zmieniony akt. 

Rząd się znowu nie zgodził. 

W niedzielę był p. Ponikowski na auden- 
cyi w Belwederze, Czy p. Nacz. Państwa bro- 
nige — jak Obiecał w Lidze — uchwał Sej- 
mu wiłeńskiego wezwał prez. Ponikowskigo 
do podpisania aktu? A 

Niestety P. A. T. nie doniósł szczegółów 
posłuchania. Natomiast doniósł, że p. Na- 
czelnik Państwa przyjął dymisyę gabinetu. 

W ciągu poniedziałku znowu  delegacya 
wileńska doszła do zgody na formułę, w 
której przewiduje się statut dla Wileńszczy- 
my w ramach konstytucyi Rzpltej. Zgo- 
dził się na nią konwent seniorów. 

I znowu w kilka godzin później: rozbito 
porozumienie, Uczyniło to 7 lewiecowców z 
delegacyi wileńskiej. Cały kraj jednak wie, 
że p. Naczelnik Państwa ma szczególny 
wpływ ma lewicę w Polsce i Wilnie... I zno- 
wu nasuwa się ciekawe pytanie, czy p. Na- 
ezelnik Państwa Pardzo uzmawia!ł pp. Krzy- 
żanowskiego i Małowieskiego do podpisania 
Bktu („w ramach konstytucyi"), jak do tego 
w myśl przyrzeczeń w Lidzie był zabowiąza- 
my i dlaczego ci dwaj delegaci mimo tych 
biewątpliwych namów „przecież jedno- 
myślność delegacyi wileńskiej rozbili?... 

Jutro delegacya wileńska pójdzie na po- 
gadankę do Belwederu. Byloby bardzo po- 
żądanem, by P. A. T. poinformował Polskę 
o tem, co p. Naczelnik Państwa powie do 
delegatów. Niewątpliwie p. Naczelnik Pań- 
stwa bądze ich namawiał, by wytrwali na 
stanowisku określonem przez Seim wileński: 
żadnej autonomii, tylko samorząd w ramach 
konstytncyi.., 


Przesilenie nwządowe wybuchło i musi 
być załatwionem przed sprawą  wiłeńską. 


Lewica próbuje utracié gabinet parlamentar- 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . 


ny. P. P. 5. woli mieć do czynienia z pion- 
kami beiwederskimi w rodzaju p. Downa- 
rowicza, z którym właśnie targuje się o 
dzierżawę drukarni państwowej. Sądzimy 
przecież, że stronietwa prawicy i centrum 
stworzą potrzebną większość dla parlamen- 
tarnego rządu. Tylko taki rząd może być 
silnym, a właśnie silnega rządu Polska po 
trzebuje dziś więcej, niż kiedykolwiek. 


"im wloski in compare w Warszawie. 


Warszawa, P. A. T. Członkowie lewicy 
Sejmu wileńskiego którzy się wstrzymali od 
wyjazdu do Warszawy w sobotę — jak dowia- 
dujemy sią — przybyli do Warszawy wczoraj 
rano, W ten sposób wczoraj znalazł się w War- 
szawie Sejm wileński in corpore. 


Qwacya w Teatrze Wielkim. 


Warszawa, (Tel. wł) Delegacya wileńska 
udała się w niedzielę wieczór na galowe przed- 
stawienie do Teatru Wielkiego, dokąd przy- 
byli również pozostali posłowie wileńscy, któ- 
rych późnym wieczorem podejmowali członko- 
wie warszawskiego koła Wilnian. Wśród ser- 
decznej atmosiery przemawiali pp. Makowski, 
Święcicki, Syniowski, Krzyżanowski. ks. art. 
Hryniewiecki i in. W Teatrze Wielkim powitał 
Sejm wileński krótko i serdecznie przemową 
|rrezydent stolicy p. Nowodworski, poczem or- 
|kiestru wieuruła hymn narodowy. Naczelnik 
(sudstwa nie by? na przedstawieniu obecny. 
jive był iakże Ghecnym ea z ministrów. 
jNarzolnika państwa zAstęji "ar adjutant gen. 
Jacyma, rząd zaś reprezentował dyr. departa- 
meptu Dr Studziński. Krzesła pierwsze zajęli 
posłowie, przedstawiciele władz, organizacyi 
i instytucyi społęcznych itp. Odegrano „Pana 
Twardowskiego", które to przedstawienie wy- 
warło na obecnych posłach, szczególnie wło- 
ściańskich, wielkie wrażenie. Po 6-tym obrazie, 
kiedy w loży ukazał się p. marsz. Trąmpczyń- 
ski w towarzystwie marszałka Sejmu mdleń- 
skiego, publiczność zgotowała im bardzo go- 
rącą owacyę, 


Ralqfilatya korwacji psk daikej 


Warszawa. P. A. T. Pan Naczelnik państwa 
podpisał dokument ratylikacyjny konwencyi 
zawartej w Paryżu dnia 21 września 1921 r. 
między Polską į wolnem miastem Gdańskiem 
z jednej strony, a Niemcami z drugiej, w spra- 
wie uregulowania kwestyi wynikających z ar- 
tykułu 89 i 98 traktatu wersalskiego tj. tranzy- 
tu między Prusami Wschodniemi a pozostałą 
częścią Niemiec przez terytoryum polskie 
i gdańskie, jak rówmież między Polską a 
Gdańskiem przez Prusy Wschodnie. Dokument 
ratyfikacyjny zostanie posłany do Paryża ce- 
lem wymiany na dokument niemiecki. W dniu 
dokonania wymiany konwencya stanie się pra- 
womocna, a poszczególne jej rozdziały doty- 
czące różnych rodzajów lokomocyi wejdą w 
życie w ustalonych terminach. Wejście w ży- 
cie konwencyi nie wprowadzi większych zmian 
w stanie obecnym komunikacyi między Niem- 
cami a Prusami wschodniemi, ponieważ obo- 
wiązujące obecnie kolejowe przepisy tranzy- 
towe zadowalają potrzebę ruchu zarówno 080- 
bowego, jak i towarowego. Wyrowadzi nato- 
miast pewne ułatwienia natury paszportowej 
oraz ruch samochodów j statków., Celem roz- 
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Dymisya gabinetu przyjęta. 


Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa wy- 
stosował do pana prezydenta ministrów Poni- 
kowskiego pismo o treści następującej: 

Przychylając się do przedstawionej mi w dniu 
3 marca 1922 r. prośby o dymisyę, zwalniam 
Pana z urzędu Prezydenta ministrów, Mini- 
stra W. R. i O. P. i kierownictwa, minister- 
stwa sztuki i kultury, wraz z całym gabine- 
tem. Jednocześnie poruczam Panu oraz wszyst- 
kim ustępującym ministrom, jak również i obe- 
enym kierownikom mb'nisterstwa zdrowia pu- 
blicznego, przemysłu i handlu i kolei żelaznych 
dalsze kierownictwo spraw państwowych aż 
do chwili powołania nowego rządu. 

Warszawa, dnia 5 marca 1922 r. (—) Prezy- 
dent Ponikowski, (—) Naczelnik Państwa 
Piłsudski, 


Ponikowski nie chce podpisać aktu 


„zgodnie z kontytucyą*. 


Warszawa, (Telef. wł). Optymistyczne ra- 
dzieje, które ujawniły się po sobotnich nara- 
dach konwentu seniorów i delegacyi wileń- 
skiej okazały się zawodne wskutek uporu ga- 
binetu Ponikowskiego, który za żadną cenę 
nie chciał się skłonić do woli Sejmu warszaw- 
skiego i wileńskiego. 

Przebieg wydarzeń w niedzielę był nastę- 
pujący: 

Rano powrócił z Brześcia p. Naczelnik Pań- 


stwa i zaraz po swym powr cio przyjął u Sie- | „.;eumarsz. 


bie p. Ponikowskieyo. 
czyński przybył o >te 
stał tam jeszcze pramióru. .. €ZiSIE Koki T- 
cyi okazało się, że rząd nie zmienił swego sta- 
nowiska, kategoryczni» odrzucając Żądanie 
konwentu Seniorów i delegacyi o podpisanie 
aktu razem ze słowami: „zgodnie z konstytu- 
cyą*, Pomimo wywiązanej dyskusyi nad t3 
sprawą premier Ponikowski swego miania nie 
zmienił W takim stanie rzeczy konferencya 
się zakończyła. 


Piłsudski radzi delrgacyi... jechać do Wilna. 

Następnie do Beiwederu zgłosiło się prezy- 
dyum dełegacyi wileńskiej w osobach pp. Bań- 
kowskiego, Małowieskiego i Krzyżanowskiego, | 
Prezydyum przedstawiło stan sprawy. Naczel- 
nik Państwa miał wyrazić przekonanie, że ra- 
leży znależć sposób wyjścia, a ponieważ ża- 
dna strona nie ma większości, trzeba tę więk- 
szość wynaleźć za każdą cenę i dlatego Sejm 
powinien natychmiast powrócić (1) do Wilna, 
ponownie (!) rozpatrzeć Sprawę i zdobyć się 
na większość dla jakiegokolwiek rozwiązania. 

Na konwencie seniorów, odbytym w patu- 
dni:, marsz. Trąmpczyński stwierdził, że Na- 
czelnik Państwa nie czuje Się w możrości od- 
mówić dymisyi rządowi Ponikowskiego jeżeli 
sprawa wileńska nie będzie rozwiązana w myśl 
intencyi rządu, a rozstrzygnie o przyjęciu luh 
nieprzyjęciu dymisyi dopiero po rozmowie z d:- 
legacyą wileńską, 
Konwent senjorów zwraca się do delegacyi 

wileńskiej. 
W dyskusyi dalszej wyłoniły się na konwcn- 


Kieiy marsi. 


Tnn. | 
| 
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strzygania wątpliwości będzie powołany do $%, cie dwa poglądy: 1) Pos. kule ki radził 
cia trybunał rozjemczy z siedzibą w Gdańsku, | zwrócić rię do p. Ponikowskiego z wezwaniem, 
składający się z jednego sędziego polskiego, | ażeby akt, w brzmieniu ustalonem w sobotę, 


jednego gdańskiego i jednego niemieckiego, 
tudzież arbitra wybranego przez strony kon- 
traktujące. Trybunał ten będzie również roz- 
strzygał spory mogące wyniknąć z racyi sto- 
sowania w praktyce przepisów konwencji. 


0 PRZYMIERZE POLSKO-FIŃSKIE. 

Helsingfors. (A. W.) Większość prasy fiń- 
skiej wypowiada się za sojuszem obronnym z 
Polską. Sojusz taki byłby czynnikiem pokoju w 
Europie wschodniej oraz strzegłby statu quo 
nad Bałtykiem. Niemcy starają się wszelkimi 
sposobami przeciwdziałać temu wzrotowi opł 
uii fińskiej, 


Delegacya polska w Belgradzie. 


Belgrad. (A. W.) W niedzielę przybyti do 
Belgradu delegaci polscy ma  konferencyę 
państw małej ententy, Delegatów polskich po- 
witało pose'stwo polskie, oraz przedstawicie! 
tutejszego Ministerstwa spraw zagranicznych. 
W sobotę, t. j. dnia poprzedniego, przybył do 
Belgradu delegaci czescy. Otwarcie konferen- 
cyi ma nastąpić po przyjeździe delegatów ru- 
muńskich. 


Papież dziękuje za erder „Białego Orła”. 


Warszawa, P. A. T. Nuncyusz papieski msgr. 
Lauri złożył p. prezydentowi mnistrów p'smo 


podpisał. Gdyby p. Fon'kowski odmówił, wte- 
dy należałoby zwrócić się do Nacz. Państwa 
o powołanie rządu, złożonego tymczasiwo 
z ki rowników ministerstw, którzyby bezzwio- 
cznie akt podpisali. 

2) Poe. Wożniceki radził zwrócić się do 
części delegacyi, która aktu we czwartek nie 
podpisała, aby podpisała ten akt Obecnie, 
a stronnictwa sejmowe złożyłyby za to w ko- 
misyi spraw zagram, deklaracyę, iż statut zte- 
mi wileńskiej nie może przekraczać ram zakte- 
ślomych przez konstytucyę. Większość kluhów 
oświadczyła się za tem rozwiązaniem, wotce 
.czego uchwalono zaczekać na decyzyę deleza- 
cyi wileńskiej. "Tymczasem po konferencyi d2- 
legatów u Nacz. Państwa wobec rozbieżneści 
poglądów panujących pomiędzy nimi a rządem 
Ponikowskiego. p. Naczelnik Państwa podni- 
sał dymisyę rządu, o czem uwiadomił następ 
nie konwent seniorów). 


niezmienionej sytuacyi konwent seniorów z- 
stał odwołany na poniedziałek 9.30 rano. Wie- 
czorem prezydyum delegacyi było na herbacie 
u p. Pomikowskiego, który wysunął nową kon- 
cepcyę i zaproponował brzmienie art. 3, o któ- 
ry, spór się rozgrywa, następująco: 

„Rząd oświadcza, że Sejm Rzeczypospo- 
litej ustali sprawę wileńską w ramach kon- 
stytucyi Rzpit.* 

P. Ponikowski przysłał p. Bańkowskiamu 
projekt aktu z tym właśnie dodatkiem. Po 
konferencyi u premiera delegacya udała się 
na naradę, podczas której wicemin. Krzyża- 
nowski zapytywał każdego delegata po kolei, 
czy zgodzi się na jakiekolwiek zmiany. Oka- 
zało się, że Zespół, tudzież włościanie, posłowie 
Rad Ludowych, Jachiewicz i Szwabowicz, 
t. j. połowa delegacyi kategorycznie oświad- 
czyła, że stoi niezmiennie przy dawnem swem 
stanowisku, Z temi relacyami udał sią p. Po- 
nikowski do Belwederu, gdzie bawił do pół- 
nocy. 

Lewica wileńska rozbija ugodę, 

Wobec propozycyi p. Ponikowskiego poty- 

żenie w poniedziałek zdawało się zapowiadać 
korzystnie. Liczono się z możliwością osiąg- 
nięcia porozumienia. Jednakże dziś przyszły 
niespodzianki w rezultacie intryg, jakie się 
ujawniły na konwencie dziś rano. Około g. 9 
rano u marsz. Trąmpczyńskiego zjawili sią 
Sepu wib ńskiego Krzyżanowski 
#wiadozyli, Że nie godzą się 
ną prypoa.3. w niedzielę zmiany (w T3- 
mach konstytucyi Rzplitej'): lewica przez ue: 
p. Krzyżanowskiego oświadczyła, że Obataje 
kategorycznie przy dawnym projekcie rządo- 
wym a p. Małowieski w imieniu Rad Ludowych 
wyraził swą zgodę tylko na dodanie słów: 
„w ramach konstytucyi*, sprzeciwiając (1) się 
ostatnim (1) słowom (!) „Rzpl. Polskiej“, 
" W takich okolicznościach zebrał się o godz 
9.45 konwent seniorów. Trwał on bardzo krót- 
ko. Marsz. Trąmpczyński przedstawił, że w pie- 
dzielę wieczorem delgaci wileńscy doszli de 
porozumienia, żądając wrrowadzenia do akiu 
włączenia w ustępie o statucie wyrazów „w ra- 
mach konstytucyi z 17 marca 1921 r.*, alte 
„zgodnie z uchwałą Sejmu wileńskiego z un. 
21 lutego", P. Ponikowski w nisdzielę wic- 
czorem skłaniał się do uznania tych zastrzeżeń, 
natomiast w poniedziałek rano oświadczył, ża 
obstaje przy pierwotnem ewojem stanowisku. 
Wobec tych rozbieżności postanowił konwent 
seniorów odroczyć się do godz. 8 po pół 
i wyczekiwać rezultatu narad z delegacyą wi- 
leńską. Owe nieustanne zmiany, poprawki, co- 
fania się, zastrzeżenia wywołać musiały wsze- 
dzie naturalne niezadowołenie i rozgoryczenie 
i zaczęło wierzyć, że zaczynają tu działać 
czynniki zakulisowe, Rozpuszczano ióżne po- 
głoski o nastrojach, jakie sprawa uczyniła za- 
granicą, u rządów alianckich. Dzienniki oświe. 
tlają tendencyjnie sprawę, mówią o roli po- 
szczególnych ministrów, a także stronnictw 
w tej sprawie, wpłątano w grę min. Skirmun- 
ta, który jedynie ograniczył się do przedsta- 
wisnia w sobotę wioczorem międzynarodowej 
sytuacyi i konieczności załatwienia przesilenia. 
(P. A. T. osokuo zaprzecza, by min. Skirmunt 
mówił o intorwencyi zagranicznej). Atmosi-rę 
naprężenia powiększa tak Sprawa  wileńska, 
jak i sprawa przesilenia. Mówiono także o zobo- 
wiązaniach, które miał zaciągnąć (1) delegat 
Aszkenazy wobec aliantów co do autonomii 
wileńszczyzny i co do utrzymania Sejmu wi- 
leńskiego. Tymczasem Sejm już został olro- 
czony, jakże go utrzymać przy życiu? Uderzo- 
no mocno w dzwon: Trzeba nam wrócić do 
Wilna! Trzeba wznowić obrady Sejmu wileń- 
skiego, Niech on jegzcze raz obraduje, wzglę- 
dnie wybierze nową delegacyę. 


i Maiowiesia i 
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Rzpl. polskiej“, Siedmiogłosowa 


lewica zapos 
wiedziała zajęcie stanowiska dopiero po otrzy« 
maniu odpowiedniej propozycyi rządowej. 


Labiegi nad utworzeniem nowego red. 


Warszawa. (Tel. wł.) Na początku wiaczorne. 
go posiedzenia konwentu zaznaczył p. marsz, 
Trąmpczyński, że nowy pomysł rozwiązania 
trudności polega na podpisaniu przez deiega- 
cyę aktu rządowego przy równoczesnem uchw2. 
leniu przez Sejm rezolucyi, w której byłyby 
uwzględnione żądania Wiłnian. Pos, Moraczew: 
ski zaczął znowu propagować ideę odes!ania 
delegacyi i Sejmu z powrotem do Wilna, Prze- 
ciwko temu zaprotestował ostro pos, Witos, 
poparty przez Związek į Chrz. dem., które do- 
magały się, ażeby delegacya została w War- 
szawie aż do załatwienia sprawy. 


Kandydaci na premiera, 

Następmie p. marszałek wskazał, że należy 
przystąpić do ułormowania rządu. Pos. Czer- 
niewski uznał za najpilniejszą sprawę stworze- 
nie nowego gabinetu, a wskutek tego przerwa- 
no posiedzenie konwentu do godz. 8 wieczorem, 
ażeby stronnictwom dać możność wypowiedze- 
nia sig w prawie przyszłego  gabinotu. 
Projekt utworzenia gabinetu, któryby był 
zmienioną formą gabinetu Ponikowskiego (no- 
zaparlamentarnego), nie utrzymał się. Jeszcze 
przed kilku dniami „Robotnik* socyalistyczny 
wystąpił kategorycznie przeciwko ewentualne- 
mu rządowi posła Rataja, Teraz zaś w rozmo- 
wach nieobowiązujących padały kandydatury 
na premiera: Leona Plucińskiego, gen. komi. 
sarza Rzpł.w Gdańsku; Wine, Witosa, Woj- 
ciecha Rorfantego, Leopolda Skulskiego i WŁ. 
Siesławicza, Tależy stwierdzić, że Z. L. N. ka- 
tegarscznie Wg sprzeciwił powierzeniu stano- 
wiska premiera F, S. Ly ludowcy zaś wysta 
pili przeciwko vowierzeniu prezydynm członk0+ 
Związku, 

Wieczorem prezyd. Sejmn 
wiadomił marsz. Trąmpczyńskieć », 
który w całości w poniedziałek wył w W 
szawie, postanowił wyjechać do Wilna we 
wtorek; na miejscu pozostanie jedynie delega- 
cya z mandatem podpisania po utworzeniu się 
rządu, aktu przyłączenia się Wiłeńszczyzny do 
Polski, Naczelnik państwa zaprosił delegacyvę 
|wileńską na wtorek wieczorem na pogawe'lkę. 

Wieczorem o godz. 8 rozpoczęły sę obrady 
komwentu seniorów. Pierwszy zabrał głos pos 
Witos, wysuwajac w imieniu swego stronni- 
ctwa ideę gabinetu koalicyjno-parłamentarne. 
go, popartego przez wszystkie stronnictwa, 
Program tego gabinetu mógłby obejmować 
tylko majpilniejsze i najważniejsze polityczna 
i ekonomiczne zagadnienia, w pierwszym rzę: 
ie rozwiązanie sprawy wjłeńskiej. Pos. Głą- 
biński wyraził zasadniczo źgodę na koncepevę, 
reprezentowaną przez Witosa, uzależnił wszak- 
że udział Związku od programu, jakiby przy- 
szły rząd miał wykonać. Pœ. Barlieki wypo 
wiedział się przeciw gabinetowi koalicyjnemiu 
Identyczne stanowisko zajął p. Woźnicki (Wyż 
zwo.enio), deklaracye imnych stronnictw, ja- 
koto:  Wojdalińskiego (Zjednoczanie), Czer- 
niewskiego (chrześc. dem.) Dubamowicza (N. 
chrz. stron. lud.), Rosseta (klub micszczan), 
Matakiowicza (klnb kat. lud.,  Federowicza 
(Praca konst.) — popierały myśl gabinetu 
koalicyjnego, Pos, Witos wskazał, że wobec 
oświadczenia P. P. S., iż w gabinecie koalicyj- 
nym udziału nie weźmie, koncepcya koalicyj- 
na upadła. Pozostaje zatem aktualne zagadaie- 


nie rządu większości, opartego na większo- 
Ści parlamentu. Pos. Diamand stwierdza, ża 
dalsze obrady nie doprowadzą do rszolucyi, 
albowiem tej większości niema. należy przeto 
odroczyć je do wtorku. Wobec tego konwent 
seniorów odroczono do wtorku południa, 

O ie moma. dojść z nastrojów poszczegól- 
nych grup sejmowych, są danə po temu, że 
może się wyłonić dla najważniejszych aktual- 
"nych zagadnień większość parlamentarna i mo- 
że stworzy rząd odpowiedni. O ile można wnio- 
skować w tej chwdi, największe szanse na 
premiera posiada p. Leon Pluciński; czy jednak 
tej roli by się podjął, to jest rzecz inna, 


AU By 


13 delegatów za klauzulą. „w ramach |= 0 


konstytucyi Rzpltej”. 


W naprężeniu minęło „południe. Naradzały 
się poszczególne grupy i kluby. Bardzo ha- 


Połowa delegacyi obstaje przy klauzuli „zgO | rakterystyczne były obrady Rad Ludowycb, 


dnie z konstytucyą*. 

W ten sposób punkt ciężkości przenosi “igj 
na delegacyę wileńską, której prezydyum uda- 
ło się z Belwederu do marszałka Sejmu Trątmp- 
czyńskiego na Śniadanie. Wzięli w nim udział 
wszyscy członkowie delegacyi wileńskiej i pre- 


J. Świąt. Piusa XI, w którem Papież, dziękując | zydyum Sejmu warszawskiego. Już podczas 
za przesłany mu order Białego Orła, zaznacza, | rozmów prowadzonych w czasie Śniadania wy- 
że fakt ten wzmocnił jeszcze bardziej przywią- | jaśniło się, iż koncepcya p. Woźnickiego jest 
zanie do Polski, która już i tak była drogą |nierealna, a tembardziej nierealną jest kwestya 


sercu Ojca Św. 


powrotu posłów wileńskich do Wilna, Wobec! 


na których t. zw. „strażacy“ (zo „Straży Kre- 
sowej”, doznali całkowitej porażki. Posłowie 
włościanie kategorycznie zażądali, ażeby Rady 
Ludowe zajęły stanowisko zdecydowane i sta- 
nęły w obronie zasady: wcielenia Wileńszczy- 
my bez zastrzeżeń. Na posiedzeniu dełcgacyi 


Wycofania wojsk ententy z 6. Sląska. 


Opole. P. A. T. (Wolff. Plan opracowany, 
przez komisyę międzysojuszniczą w sprawie 
wycofania wojsk ententy z G. Śląska i odda 
nia tych terenów rządom niemieckiemu i poł 
skiemu został już ostatecznie wygotowany i 
przedłożony do zatwierdzenia Radzie najwyż- 
szej, Rada najwyższa wysłuchała zdania szefa 
sztabu generalnego komisyi międzysojuszniczej, 
który pojechał do Paryża i po zatwierdzeniu 


wileńskiej Zespół i Rady Ludowe pod presyą planu, doręszy go w drodze urzędowej rządom 


włościan większością 13 głosów zażądały wp:0- 
wadzeała dodatku: „w ramach konstytacyi 


niemiecku i polskiemu. 
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Z dnia peiitycznego. 


Ciekawe zeznania w lwowskim procesie ko- 
munistów. 

We Lwowie, jak już donieśliśmy, rozpoczął 
się przed sądem przysięgłych pmoces przeciw- 
ko agitatorom bolszewickim, którzy szerzyli 
agitacyę we Wschodniej Małopolsce w poto- 
„sumieniu z rządem bolszewickim. 

' Ciekawa zeznanie złożył oskarżony Rodzeń. 

"Na zadane przez obrońcę, dr. Axera, pytanie 
czy Rodzeń widzi różnicę między socyalizmem 
i komunizmem, oskarżony oświadczył, że ko 
muanizm uważa za jedynie nieska- 
żony soeyalizm. 

Obrońca: Więc przed wojną był pan już ta- 
kim właśnie socyalistą. 

Oskarżony: Tak, byłem takim socyalistą je- 
szcze wtedy, gdym był członkiem Związków 
Strzeleckich. 

Obrońca: Skąd pan brał literaturę dla ugrun- 
towania tych zasad? i 

Oskarżony: Obecny Naczelnik Pań- 
etwa p. Józef Piłsudski, wówczas ko- 
mondant Związków Strzeleckich, wręczył 
mi broszury, (wymienia dwie buoszury 30- 
eyalistyczne),; które mnie w tych po- 
glądach utrwaliły. 


Nowe ulgi dła przybyszów żydowskich. 

P. Downarowicz, posiadający tak „silną rę- 
ke wobec polskich urzędników, okazał się bar- 
dzo łagodnym wobec żydów. Polska, jak wia- 
domo, załana jest przez masy bołsaewiekizgo 
żydostwa, które przybyło tu niełegalnie, lub 
toż za sfałszowanemi dokumentami, Otóż w 
sprawie tych niepożądanych przybyszów prasa 
zargonowa donosi: 

„Z powodu trudności emigracyjnych, jak 
i dlatego, że „norma“ przyjazdu emigrantów 
do Ameryki w r. b. jest już wypełniona, maó- 
siwo żydów z Rosyi musi poz% 
stać narazie w Polsee. Przedstawicie- 
łe żyd. Rady narodowej komferowali w tej 
sprawie Świeżo w Min. spraw wewn. i uzyskali 
nareszcie (!) zgodę(!) na prolongowanie pasz- 
portów. Ministerstwo wyśle w tych dniach 
okólnik do wszystkich władz lokalnych w tej 
sprawie”. 

W taki sposób uwiecznił swoje rządy p. 
Downarowicz — wydając Polskę na łup zboł- 
szewiczałego żydostwa. 


Precz z konstytucyą! 


Dymisya gabinetu p. Ponikowskiego roz- 
świotliła, jak błyskawica, mroki naszej we 
wnotrznej polityki. Znalazł się wreszcie rząd — 
pt.sarty i szczery, który miał odwagę stwier- 
dzić, że w Połsce nie można działać „zgodnie 
z konstytucyą'. Wolał wywołać skandal euro- 
pejski, niż podpisać klauzuię o poszanowaniu 
Konstytucji. „Zgodnie z konstytucyą4* — 
p każdem innem państwie byłby to pleonazm, 

* — to punkt obrazy dla rządu, który 

ustąpió, niż przełknąć te trzy, niewinne 
wka. 
P. Ponikowski postawił przynajmniej sprawę 
jasno: oba Sejmy, warszawski i wileński, są 
tylko od tego, aby spełniały „wyższe* r02- 
kazy. Nio wolno im nawet stać na straży kon- 
stytucyi. I rzecz charakterystyezna, w tym :a- 
targu większość prasy stanęła po stronie tZ% 
d, który obu Sejmom odmawiał prawa wol- 
nej decyzy, a sobie chce pozostawić furtkę do 
łamania konstytucyi. W Krakowie od „Czasu* 
do „Gońca* wszystkie pisma gromią „suwers- 
nów“ za ich... nieposłuszeństwo wobec naka- 
zów p. Donikowskiego. Budzi to jakieś dawne 
wspomnienia... Duma, Stołypin. Mikołaj II... 
Ależ przecież Żyjemy w republice, w dobig 
demokratyzmu, „vwzechwładzy ludul..* Tu 
znowu przychodzi na myśł inny obraz... Lenin 
rozpędza bagnetami konstytuantę, zasiada na 
zakrwawionym tronie i tworzy nowy, czerwo- 
ny carat. Ten sam absolutyzm i ta samą tyra- 
nia, tylko przemalowana na czerwono... 

Ale nie budźmy przykrych wspomnień... Wy- 
starczy skonstatować, że w czwartym roku 
istnienia Rzeczypospolitej Polskiej większość 
dzienników kruszy kopie w obronie auto- 
kratyz.mu, a parlamentaryzm w 
Polsce sprowadza do farsy, I tu 
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kratyzmem i republikanizmem. Czy jest to tyl- 
ko sztandar bez treści? Lecz w takim razie 
po cóż grać komedyę? Czy nie lepiej otwarwie 
zawołać: Precz z konstytuc.y.ą! Niech 
żyje absolutyzm! P. Ponikowski miał odwagę 
uciec przed zobowiązaniem przestrzegania kon- 
stytucyi, więc niech lewica, broniąca tak za- 
jadłe jego autokratycznych zapędów — zdobę- 
dzie się na odwagę i wywiesi właściwy sztan- 
dar — monarchii i to monarchii despotycznej! 
Nio będzie wprawdzie jej z tem do twarzy, ale 
i obecna zabawa w republikę despotyczną "ie 
dodaje jej uroku. Zbyt żywo przypomina to 
Straszne wzory ze Wschodu. 
S. Chn 


CO O EROS Ogg 
W ciągu sobotnich rokowań pytamo — jak 
donosi „Rzplita* — natarczywie p. Ponilcow- 
skiego: 
— Dlaczego rząd w niepojęty sposób sprze- 
ciwia się dodatkowi: zgodnie z konstytucyą4? 
Na to p. Pomikowski: 
— Bo mogą przyjść oza.s.y niek.on- 
stytucyjne, więo trzeba mieć wolne ręce. 


Na jednem z posiedzeń Konwentu seniorów 
pos. Niedziałkowski (P. P. S.) starając się 
udowodnić konieczność przeprowadzenia połą- 
czenia Wileńszczyzny z Polską na sposób mię- 
dzynarodowy, rzekł: 

— Jeśli z nami chca się połączyć jakiś 
inny kraj... k 

Słowa te krążą obecnie po Sejmie. 


m 
iskierki. 
Tragedya Boya, 

Wszystko jest dobre, oe się dobrze kończy. 
A na szczęście skończyła się nie tylko dobrze, 
ale wprost znakomicie i to wesoło, straszna 
tragedya, której bohaterem — œ ironio lo- 
su! — był najweselszy i najsympatyczniejszy 
humorysta Boy. Gdyby ten dramat udało się 
uwiecznić na filmie, składałby się z 4 wstrząsa- 
jących obrazów 0 następujących tytułach: 
1. „Boyowa wyprawa (pełne przygód wędrów- 
ki delegata na uroczystości Molierowskie w 
Paryżu) 2. „Straszna pomyłka czyli widmo Je- 
lińskiego uśmierca Boya“ (beznadziejna walka 
z upiorem). 3. „Ozas“ wszystko ukoi czyli łzy 
humorysty"*. Na szczęście czwarty akt tra- 
gedyi dorobił rząd francuski. Obraz ten mo- 
żnaby zatytułować: „Nagrodzona skromność 
czyli Boy kawalerem legii honorowej". 

Niewątpliwie takie rozwikłanie strasznego 
dramatu wszyscy przyjmą ze szczerą rado- 
ścią, Boy otrzymał pełną satysfakeyę za fi- 
gia, jakiego mu wypłatał jego nieistniejący 80- 
bowtór „prof. Dr Jeliński"*, a szerokie koła 
wielbiciel, a zwłaszcza wielbicielek talentu 
wybitnego pisarza ucieszą się niezmiernie, że 
Boy (chłopczyk) jest już kawalerem i więcej 
płakać nie będzie. Chm. 


Dard Rota miast Małopolski i Sląska Ciesz. 


(Katastrołalny stan finansów gmin miejskich). 

W niedzielę 5 b. m. odbył się w sali Rady m. 
Krakowa zjazd delegatów miast Małopolski 
i Śląska Ciesz. dla omówienia sprawy finan- 
sów miejskich. Program zjazdu, bardzo licznie 
przez miasta obesłanego, objął wyłącznie za- 
gadnienia skarbowe. 

Obrady otworzył wiceprezes Koła miast, Ma- 
łopolski i Śląska Cieszyńskiego wiceprez. m. 
Krakowa K. Rolle, który przedstawił zarys 
zagadnień, łączących się z sanwcyą finansów 


„miejskich, oraz konieczności wspól- 


nej akcyi miast w kierunku najspie- 
szniojszego jej przeprowadzenia, 

Program zjazdu prócz referatu na temat po- 
łożenia miast i stanu ich gospodarki w dobie 
obecnej, wygłoszonego przez Dra Romaua 
Krogulskiego, prezydenta m. Rzeszowa, 
objął dwa referaty fachowe, a to Dra A. Gros- 
sa i Dra J. Wydry o rozbudowie finansów 
miejskich na zasadzie ustawy podatkowej 
miejskiej z grudnia ub. r. oraz Dra M. Za- 
wadzkiego o systemie podatków konsumyp- 
cyjnych i ich znaczeniu dla skarbu miejskiego. 


Archiwum poznańskie, 


Chcąc poznać najwewnętrzniojsze $ naj- 
Wdzięcznicjsze zakamarki duszy wielkomiej- 
skiej, nic należy jej szukać, po gwarnych pla- 
cach publicznych, na rojnych ulicach, po tea- 
trach, czy wystawach, kędy tak często wysta» 
wia się na pokaz jeno powierzchowną próżność 
i próżnię nowoczesnego życia. ale właśnie 
w rozmaitych zaciszach kulturalnych, kędy 
skupiona kładzie podwaliny pod przyszłość 
treściwszą i uduchowioną. I w grodzie Frze- 
mjsława mamy takie zacisza, a bodaj z nich 
najważniejsze to miejsce, Które całemu miastu 
górną nadało nazwę, zacisze zamkowe Prze- 
mysława. 

Według Józefa Łukaszewicza, który Bię stał 
ojcem historyografii lokalnej, acz nie zawsze 
zaufania godnym, także według ks. Edwarda 
Likowskiego, późniejszego areybiskupa i histo- 
ryka pierwszych biskupów poznańskich, stał 
zamek książęcy pierwotnie na prawym brzegu 
Warty w okolicy dzisiejszego kościółka Św. 
Jana, w pobliżu katedry, Dopiero w 13 wieku 
Przemysław, prawdopodobnie, by uchronić się 
od ciągłych powodzi, założył zamek na wzgó- 
rzu po lewej stronie rzeki, kędy od czasów 
lokacyi Tomasza z Gubeny powstawać poczę- 
ło na prawie magdeburskiem nowe miasto 
osadników niemieckich. Książęcy zamek, wśród 
którego błąka się blade widmo nieszczęśliwej 
Ludsardy, dostojny świadek pamiętnych chwil 


historycznych 1 gościnny gospodarz, dający 
przytulenie tyłu podróżnym królewskim od Ło- 
kietka j Kazimierza, aż do córy wielkiego po- 
gromcy tureckiego Teresy Kunegundy, uległ 
ruinie, iż na początku 18 w. jono rozwaliska 
i pustki rozsiadły się w jego wspaniałych przed- 
tem komnatach. Czasom Stanisława Augusta 
zawdzięcza swe powstanie obecny, brzydki 
gmach panoszący się na Górze Zamkowej. 

Już w ubiegłych wiekach, jako że na zamku 
odbywały się sądy grodzkie, a nawet wysta- 
wiano zwłoki zbrodniczo ubitych i pokaleczo- 
nych nieboszczyków, mieściły się akta grodz- 
kie. Tak ocalały akta grodzkie wśród wielkie- 
go pożaru dnia 2 maja 1536 r., gdy spłonął 
zamek z wszystkiemi zabudowaniami. Kiedy za- 
mek podupadł, chciano akta umieścić w ratu- 
szu, lecz już 171L r. po niedługiem przechowy- 
waniu ich w kamienicy Benedyktynek przy ul. 
Farnej złożono je w zamku. Właściwe Archi- 
xum państwowe powstało dopiero gdzieś w 19 
wieku. Wprawdzie już za kaucierstwa Har- 
denberga, a prezesury Zanboniego di Sposetti w 
r. 15620, powstała myśl © archiwum, ale przy- 
oblekła się w realne kształty dopiero dzięki 
interwencyi posła Kantaka w r. 1869. Pierw- 
szym dyrektorem został K. Józef Schuchard, 
wychowawca księcia  Fohenlohe-Peringen z 
Ligniey. 

Ucisk pruski docierał nawet do zacisza archi- 
walnego. Pamiętam dobrze, bo to było kró- 
tko przed wojną, jak mi dyrektor oświadczył, 
że aktów z ostatnich wieków, nie może wydać, 


na posiedzeniu przedpołudniowem, któremu 
| przewodniczył prezydent miasta Tarnopola 
Dr Lenkiewicz, wywołała szczegółową 
dyskusyę. Konkluzyą tejże było, że ustawa 
10 zasileniu finansów miejskich nie może roz- 
wiązać problemn sanacyi finansów miast, gdyż 
przekazuje samorządowi miejskiemu bardzo 
ograniczenie źródła dochodów, 
obciążone nadto znacznemi kosztami admini- 
 stracyi. Sytuacyę pogarsza fakt, że dotychczas 
nie zostało wydane rozporządzenie wykonaw- 
cze, tem samem miasta nie mogą wprowadzić 
w życie przewidzianych nową ustawą podat- 
ków. Wobec tego, że dawne ustawodawstwo 
skarbowe miejskie, oparte na dodatkach do 
podatków, zostało ustawą grudniową zniesio- 
ne, panuje w tej najważniejszej dziedzinie go- 
spodarki miejskiej ex lex, nie pozwalający gmi- 
nom na ułożenie budżetów i opracowanie ja- 
kiegokołwiek planu finansowego na rok bieżą» 
cy. W tym stanie rzeczy nie może być mowy 
o jakiejkolwiek poprawie finansów położenia 
miast w tym roku administracyjnym. Dlatego 
też dla utrzymania dalszego toku administra- 
cyi miejskiej konieczną jest dalsza pomoce fi- 
nanńsowa ze strony Państwa, Drogą najwla- 
ściwszą tej pomoey byłoby przyznanie odpo- 
wiednich funduszów M. Zakładowi kredytowe- 
mu w Krakowie, skąd miasta mogłyby otrzy- 
mywać zaliczki na wydatki administracyjne, 
pożyczki na konieczne inwestycye. 

Posiedzenie popołudniowe, któremu przewo- 
dniczył burmistrz miasta Skoczowa Dr. Z. 
Schenker, zajęło omówienie pmo.d.at- 
kó.w pośrednich. Sprawozdawca Dr. M. 
Zawadzki przedstawił ogólny plan wyko- 
rzystania tej dziedziny podatkowej, oraz pro- 
jekt ustawy dla wszystkich miast. Wydanie 
ustawy, normującej dział podatków  pośred- 
nich, dziś przez większość miast zupełnie nit 
wyzyskanych, unifikującej opłaty konsump- 
cyjne na całym obszarze państwa zyskał ogól- 
ną aprobatę, 

Zjazd wczorajszy oświetlił katastrofal 
ny wprost stan finansów gmin miej 
skich naszej dziolnicy, zupełne zaniedba- 
nie miast przez -czynniki miarodajne, 
w szczególności przez Sejm, w którem one 
prawie żadnego zastępstwa nie mają, daluj 
upadek miast i beznadziejną ich przyszłość, 
o ile stosunki radykalnej nie ulegną zmianir. 
Wyrazem tych stosunków i nastrojów byl 
wniosek gremialnego złożenia man- 
datów samorządowych w ręce Rzą- 
du, gdyby poprawa warunków gospodarki 
gminnej w najbliższym czasie nie miała na- 
stąpić. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 marca. 


WIOSNA w całej swej krasie zawitała wezo- 
raj do Krakowa. Ciepły wietrzyk wysuszył 
błoto, a słońce naprawdę uśmiechnęło się po 
wiosennemu. Wywoła to niewątpliwie mniej 
lub więcej groźny przypływ wiosennych uczuć, 
spojrzeń, westchnień... Pierwsi staną natural- 
nie do apelu poeci, aby strumieniami atramen- 
tu wyśpicwać hymny na cześć budzącego się 
życia... W blaskach wiosennego słońca zakwi- 
tają nietylko drzewa, ale i dusze poetów. 
W tym roku jednak — musimy się pochwa- 
lié — na szpaltach „Głosu Narodu“ zabłysła 
wiosna wcześniej, niż w naturze, bo już w nit- 
dzielę, gdy na ziemi było jeszcze bloto, a na 
niebie chmury. Być może, że w tym wypadku 
autor „Wiosny“ był nietylko wieszczem-proro- 
kiem, ale płomiennemi rymami zachęcił Wio- 
snę, aby wreszcie pokazała nam swe cudne 
oblicze. 

PRZEPOWIEDNIE POGODY (NIEPOGODY) 
NA MARZEC, Jeden z meteorologów-samou- 
ków przepowiada na bieżący miesiąc: Stan at- 
mosferyczny będzie bardzo zmienny i obfity 
w opady. Możliwych jest kilka nocnych, dość 
silnych przymrozków. Naogół jednak ciepłota 
w marcu będzie daleko wyższą, niż przeciętna 
z ostatnich lat kilkudziesięciu. Ku końcowi 
miesiąca należy się spodziewać kilku dni o 
charakterze pełnej wiosny, po których jednak 
nastąpi znaczne ochłodzenie się z początkiem 
kwietnia przy suchej pogodzie. 
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chociaż chodzi tylko o dzieje jednego wielko- 
polskiego miasteczka. „Dziennik Poznański“ 
donosił, że p. Lipińskiej, przygotowywującej 
pracę o dziejach Księstwa po r. 1815 wzbro- 
nione wprost wstępu do Archiwum. To też prze- 
ważnie Niemcy korzystali z jego skarbów, ale 
na własną chlubę podkreślić należy, że jednak 


piękniejsze przygotowali praca Z nowszych 
badaczy wysuwa się na plan pierwszy skro- 
mny proboszcz wiejski ks. Stanisław Koziero: 
wski ze Skórzewa, z średniowieczną wprost wy- 
trwałością tworzący nieocenione, na całe wle- 
ki wartościowe dla różnorodonych uczonych 
„Badamia topograficzne”. Obok niego jawi się 
ruchliwy staruszek, niezmordewany prof. Stan. 
Karwowski, niedawno zgasły historyk wielko- 
polski, Z Wielkopolan trudźili się tu w now- 
szych czasach jeszcze, Erzepski, XX. Trzeiński, 
Łukomski, obecny biskup Miaskowski, Kantak, 
p. Wicherkiewiczowa, żona lekarza, umiejąca 
wykwint salonowy łączyć z krzątaniem się 
wśród pyła archiwalnego. Z innych dzielnie 
przybywali dotąd: Sokołowski, Ulanowski, Pie- 
kosiński, Krzyżanowski, Stan. Zakrzewski, 
Kutrzeba, Dembiński, Wład, Semkowicz. 
Lecz co się działo w Archiwum czasu prze- 
wrotu, co się dzieje pod rządami polskiemi? 
Kiedy w listopadzie 1918 r. stworzono Rady 
żołnierskie i robotnicze, już wówczas Polacy: 
zyskali wpływ na zarząd, a po ustąpieniu 
Niemców — ostatni dyr. Warschauer mieszka- 
jący, dziś w, Berlinie — objał opieką nad zbia- 
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Polacy na podstawie badań archiwalnych naj-, 


KA PAŃSTWA, odbyło się wczoraj w salii 
konferencyjnej Magistratu krakowskiego zebra- 
nie komitetu obywatełskiego, na którem omó- 
wiono program uroczystości w dzień imienin | 
Naczelnika państwa. 

ZEBRANIE KRAK, KOŁA KSIĘŻY KATE- 
CHETÓW (obu sekcyi) odbędzie się we środę 
dnia 8 b. m. o godz. 5 po poł. (pl. Maryacki 2. 
JI piętro). Na porządku dziennym ukonstytuo- 
wanie się sokcyi, uwagi nad sprawozdaniem 
ks. prof. J. Wolnego z wizytacyi szkół war- 
szawskich i o urządzeniu spowiedzi wielkano- 
cnej dla młodzieży. 

ODCZYT O HYGIENIE DZIECKA. Wydział 
Propagandy Hygieny Dziecka Amsr. Czerw. 
Krzyża urządza we wtorek wieczorem, 7 b. mM., 
w sali Muzeum przemysł, na Smoleńsku spe- 
cyalną pogadankę dla miejscowych przedstawi- 
cieli świata lekarskiego. Słowo wstępne wygło- 
si prof. Rolle. Pogadanka ma ma celu zaznajo- 
mienie lekarzy krakowskich z działalnością 
i metodami Oddziału propagandy hygieny deie- 
cka, którego powszechne powodzenia zaintere- 
sowało miejscowy świat medyczny. W ciągu 
bieżącego tygodnia Oddział urządził jeszcze 
dwa odczyty dla rodziców i szerszego ogółu 
dorosłych. Obydwa odczyty odbędą się w sali 
Sokoła w Podgórzu. Pierwszy z nich odbędzie 
się © godz, 6 po pol, drugi o 8 wieczorem, 

OPIEKA NAD BEZDOMNEMI DZIEĆMI. 

Prezydyum m. Krakowa, mając powierzoną So- 
bie opiekę społeczną, postanowiło wspomódz 
prywatne usiłowamia i zająć się bezdomną mło- 
dzieżą, by uchronić ją od niewątpliwej dege- 
neracyi. Odnośnie do dziewcząt, w wysokim 
stopniu ułatwia akcyę urządzony „Józefów“, 
zakład fundacyjny ks. Lubomirskich w La- 
giewnikach, w którym około 140 dziewcząt 
i kobiet uzyskuje możność moralnego odrodze- 
nią się, a nadto wyuczemia praktycznych za- 
wiodów. Co się tyczy chłopców, rzecz przedsta- 
wia się daleko gorzej. Kompleks budynków 
w Przedzielnicy na pomieszczenie kraj. Zakła- 
du poprawczego został po wojnie ma inne cele 
przeznaczony. Gdy usiłowania gminy, aby w 
objektach dawnych komór celnych w Szycach 
stworzyć zakład poprawczy, spełzły na mir 
czom — Rada m. skorzystała z propozycyi ko- 
misyi rządowyj w Cieszynie, aby w tamtajszym 
zakładzie umieszczać chłopców z Krakowa. 
W zakładzie tym umieszczomo dotąd 23 chłop- 
ców z Krakowa, z czego 17-tu na wyłączny 
koszt gminy m. Krakowa. Onegdaj wyjechał 
do Cieszyna, dla oglądnięcia Zakładu, wiceprez. 
m. Rolle z radcą Magtu Drom  Wesselym. 
P. Rolle spotkał się z nader życziiwem znozu- 
mieniem sprawy „tak u prezesa naczelnej Rady 
ludowej, p. Rymera, jak u komisarza dla Ślą- 
ska Cieszyńskiego, p. Żurawskiego, prezesa 
sądu okręgowego Dra Bocheńskiego, oraz dy- 
rektora zakładu, p. Hanisza, Rezultatem od- 
bytej konferencyi z powyższemi osobistościar 
mi jest to, że wythowanikowie krakowscy bę- 
|dą midt możność odbycia przepisanego czas- 
okresu w zakładzie, który — podnieść nale- 
ży — jest tak wzorowo urządzony, że wytrzy= 
muje porównanie z najlepszymi | sa, 
gramieznymi, 

DANINA DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 
Odnośnie do ściągania daniny z przedsiębiorstw 
handliowo-przemysłowych, Izba skarbowa okrę- 
gu krakowskiego zaznacza, że nierównomier- 
ność w obliczeniu daniny trzeba sprowadzić 
w pierwszej linii do nierównomierności w wy- 
|mianze podatku zarobkowego. Powtóre na. wy- 
miar podatku zarobkowego, który, zwłaszcza. 
dla nowych przedsiębiorstw, musiał wskutek 

stosunków powojennych nastąpić ze znacznem 
„spóźnieniem, należy patrzeć pod kątem spadku 
waluty. Liczenie się z tym faktem należy uwa- 
,żać za główną przyczynę, że przedsiębioratwom. 
nowym wymierzono zmacznie wyższe podatki, 
'miż miaty podobne przedsiębiorstwa dawniej 
istniejące i pierwej opodatkowana. Kwestyi tej 
„nisrównomiermości, która w wielu wypadkach 
może godzić w byt przedsiębiorstw zwłaszcza 
młodych, Izba skarbowa poświęca całą uwagę 
'i nie ogramicza się do dawania odpowiednich 
'wskazówek podwłanym władzom, lecz w dra- 
stycznych wypadkach wydała daleko idące pre- 
'wemecyjne zarządzenia, Właściwe załatwianie 
‘tej kwestyi może nastąpić dopiero przy TOZ- 
rami Dr Erzepki. Zresztą już po roku, w kwle 
tniu 1920 zajął się z prawdziwą pieczołowito- 


strzygnięciu odwołań od wymiarów daniny. 

stów, którzy są zarazem ruchliwymi uczonymi. 
świeża Wydziałowi Archiwów Państwowych 
mal gospodarność niemiecka, w Archiwum 
ności“, jaka tu wyzierała z aktów i zbiorów. 


ścią zbiorami w zastępstwie dyrektora Pacz- 
kowskiego, wicedyrektor Kaczmarczyk z Małą 
polski, mając do pomocy dzielnych archiwi- 
Okazalo się już ze sprawozdania przesłanego 
przy Min. W. R.i O. P., że przysłowiowa nie- 
właśnie zawiodła, Mówi się nawet o „niechluj- 
Po rozbioraeh fałszywie pozszywano, poszyty 
różnych grodów, rozmieszczając je miechrono- 
logicznie. Nieład ten uderza szczególnie w 
nicoprawnych księgach z końca 14 i 15 w. 
A przecież o tych skarbach archiwalnych mo- 
żnaby całe tomy pisać. Samych dyplomów 
pergaminowych mieści się tu, poczynając od 
r. 1153 — 2637, rękopisów i fascykułów, około 
140 tysięcy, od r. 1386, książek 10 tysięcy 
tomów. 
W końcu ub. r. powiększyło się Archiwum, 
zdobywając cenne zbiory polskich agencyi 
szwajcarskich, przewiózł je archiwista Pr An- 
drzej Wojtkowski. Jaki to wartościowy ma- 
teryał, świadczy choćby fakt, że paryski pro- 
fesor Jules Lebreton, pisząc pierwszą bistoryę 
odrodzonej Poiski „La Resurrection de la Po- 
logne“ (Paris 1920) — Kutrzeba zda się nie 
miał jej w ręku — właśnie z tych zbiorów ko- 
rzystał 7 Stan, Orliński, 


sztow: 

AB 

rż 

miejscami deszcz, łagodnie, wiatry, zachodnie, . 


dała zarzadzemie, aby niedogodności, na jakia 
byli narażeni płatnicy daniny państwowej w 
krakowskiej Kasie skarbowej I (urzad podatn 
kowy), zostały usunięte. Izba skazbowa uprasza 
pub/iczność, aby o ile chodzi o daninę, której 
księgi poboru wyłożone były w Magistracia 
krakowskim do wglądu, wpłacała ją w kasach 
miejskich, a tylko w wypadkach wpłaty obli- 
gacyami 5% długoterminowej pożyczki państw. 
lub biletami skarbowymi, ewentualnie obcą 
walutą, zwracała się do Kasy skarbowej I 
(urząd podatkowy), gdyż tylko tym sposobem 
możmą będzie uniknąć ścisku i uporać sią 
z wpłatą daniny w najkrótszym czasie. 

POBÓR ROCZNIKA 1%1. Do ostatni iego po 
boru wojskowego rocznika 1901 zgłaszało się 
w Krakowie bardzo wielu poborowych. Prze: 
ważna ich część przybywała z powiatu furman: 
kami lub pieszo wśród głośno śpiewanych pio» 
senek ludowych. Podochocemi parobczacy nas, 
ogół zachowywali się spokojnie i tylko omegdaf 
przyszło do większego zajścia na pustym plas 
cu poza ul. Długą, gdzie stanął szerog f 
z okolicznych wiosek. Podochoceni odcień 
cy, przadrwiwająo się wzajemnie, wszezcjii sprz, 
eko, która następnie zamieniła się w zażartą 
bójkę, przyczem, jako oręża, używano batówy 
kołów i kijów. Po zakończeniu walki, nieuszko» 
dzeni młodzieńcy pozbierali z ziemi poturbos 
wanych towarzyszy, a wsiadłszy z mimi na fum! 
y odjechali do domów wśród grzmiąoych 
pieśni, 

4 LATA WIĘZIENIA ZA NIESUBORDYNA: 
CYĘ I ZNIEWAŻENIE OFICERA. Wczoraj 
w krakowskim sądzie wojskowym odbyła sią 
rozprawa przecisy Stan. Koclędze, szeregowco», 
wi z 9 baon celnego. Akt oskarżenia tarsus 
cał Koclędze, że dnia 24 września 1921 r. niq 
oddał oficerowi należnego ukłonu, nie wykonał, 
rozkazu pójścia z tym oficerem na wartownig 
I usiłował zbiedz. Przychwytany przez oficeraj! 
targnął się na niego czynnie, a nadto obrzucił 
go obelżywemi słowy. Po przeprowadzonej rozi 
prawie, trybunał skazał Kocięgę na 4 lata cięż: 
kiego więzienia z obostrzeniami, Przewodniczyś 
8. k. s. podpułk, Ir Wusatowskę oskarżał 
podpiułk. Szafrański. 

OPILSTWO PRZYCZYNĄ ŚMIERCŁ _ Zajęty. 
w fabryce wódek firmy Seiienfraua na Zabłocięj 
jako bednarz, 66-letni Józef Springer, wypił 
składzie wódek przy pracy tylo alkoholu, że dod 
znał zatrucia. Skutki opilstwź były fatalne, gdył' 
Springer po  kilkunastogodzinny! męczarniach 


zmt Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 


sądowej. 

BÓJKA W KARCZMIE. W ubiegłą nfiedziel 
późnym wisczorem zgłosili się na stacyę a 
wia ratunkowego dwaj bracia: Piotr i Michał Sko< 
czypiece, robotnicy, prosząc o opatrzenie im ranę 
jk otrzymali w karczmie na dniku Białym; 
ekarz Pogotowia stwierdził u Skoczypieców głę« 
bokie, cięte ramy na całem ciele, szczególnie ng 
rękach, silnie krwawiące, a poch najpr 
wdopodniej cd pchnięcia nożem. Ranni, zapytywax 
ni o okoliczności, towarzyszące krwawej sceniaz! 
poda że zostali napadnięci w karozmie izes jak: 

chś bandytów. Po opatrzeniu raa, 


udali się do domów. 
ECHA KRADZIEŻY BUTÓW W MAGAZY« 
W z „38 upro 
krak 


NACH WOJSKOWYCH. 
ala ukiwanegė za wəpóludsini w t 
dzieży A Wülerstorfa, lat 23, był = 
tenta pocztowego w Krakowie. Wilterstor] 


kradzieży butów 
wych w K Oeann i im. 


uż swojego czasv aresztowany przes policyą 
wowie, zdołał jednak wtedy zbiedz 2 żę 
policyjnego 4 dotąd ukrywał się przed władzami, 


we 


STAN ATMOSFERY: W całej Polsce panowali: 
pogoda zmienna. miejsca a. Opady notos) 
wano w godzinach poranuych w Warszawie i Lo, 
dzi, po południu zaś na wschodzia. Nieco pogos: 
dniej było w Małopolsce zachodniej (Kraków; 


Tarnów). A dii 
zipach WS 
GEE do +15 Erat 


Temperatury w 
ków) łą w gramicach od +7 
w). 
Kraków Sl wiecz.: Ciśnienie 761.5, temperatuni, 
--9.2, maximum --14.9, minimum e stan niti 


ba: pogodny. 
Prognoza na wtorek: Pogoda  zmiennąy 


Z Polski I ze włatń; 


Z POBYTU NACZELNIKA PAŃSTW. 
W BRZEŚCIU. Z racyi pobytu Naczalnika 
stwa w Brześciu odbył się tam dnia 4 b. my 
raut, na którym wojewoda poleski przedsta 
wil Naczolnikowł państwa wybitnych prz 
wicieli miejscowego społeczeństwa, oraa wył 


szych urzędników. Zostały również przyjęta 
delegacys powiatowe: zieuiian, włościan, kole 
jarzy i gminy żydowskiej. Po godzinie L w no 
cy Naczelnik państwa udał się w towarzystwa, 
wojewody i generałów na dworzec, skąd o 3-4 
wyjechał do Warszawy. 5 

SPADEK MARKI POLSKIEJ Z POWODU: 
PRZESILENIA. Wiadomość o ustąpieniu gahi 
netu w Wamzawie wpłynęła na lekki 
marki polskiej. Kurs marki, który onegdaj wys 
nosił 5.70, a podniósł się na 5.92, wczoraj 
spadł na 5.55. 

USZKODZENIA MOSTÓW KOLEJOWYCH 
Według komunikatu Ministerstwa kalat 
jedynie most na Dnieetrze pod Jezupołem 
znał większych uszkodzeń wskutek  powodzź, 
wiosennych i ruszenia lodów. Inne mnieszę 
uszkodzenia (na Wiśle pod Sandomierzem, 
Sanie pod Rozwadowem) zostały już napra 
ne, a ruch na nieh wznowiony. Na 
wschodnich lody jeszcze nie ruszyły. Zagr 
na są mosty pod Równam £ Klewaniem. Skut 
klem tega czasowo skierowano ruch przem 
Samy. 

TRAGICZNY WYPADEK W BIBLIOTECH 
WARSZAWSKIEJ. Widownią tragicznego wys 
padku był onegdaj gmach Tow. Biblioteki pue 
blicznej przy l. Koszykowej w Warszawie 
O godz. 11 przed południem współpracowniłę 
Biblioteki, p. Bolesław Zahorski,  kierowniki 
działu wydawnictw peryodycznych, udał się ną 
dach szklany, chcąc sprawdzić przyczynę za 
lewania wodą sufitów gmachu. Wskutek cię: 
żaru szyby w dachu prkły i Zahorski przez otwóń 
spadł z wysokości Il-piotra i upadł na stót głów 
wnej sali BibFoteki. Wskutek ogólnego potu 
czenia 4 wewńętrznych obrażeń, Zahorską 
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„WLOB NARODU“ y Gaia 3 Marca 1923 roku 
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DO CZEGO SŁUŻĄ BÓŻNICE? W jednym 
y domów przy ul. Miłej w Warszawie wykry- 
to fabrykę sacharyny, która mieściła się... 
w bóżniey. Znaleziono tam znaczne zapasy wy- 
zrodakowznej sat y. 

"z GRUDZIĄDZA oa Rada miejska 
miasta Grudziądza wybrała na prezydenta mia- 
rta dotychezasowego komisrycznego prezy- 
deta, inżyniera Włodka, na wiceprezydenta 
r Kropskisgo. 

"WYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ W TO- 
RUNIU. Powstałe niedawno Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Toruniu przystąpiło do or- 
gamfzowania wielkiej wystawy sztuki kościeł- 
nej, której otwarcie ma nastąpić w maju b. r. 
w salach Świeżo odrestaurowanego domu Mu- 
zewm pomorskiego 1 dworu Artusa. Wystawa 
obejmie działy: architektury kościelmej na Po- 
morzu (modele, plany, rysunki, fotograie), 
sprzętów kościelnych i paramentów,  pozłotni 
otwa, bafiów i tkanin, dewocyonalów, oraz 
ksiąg Fiturgicznych. Specyalny dział będzie sta- 
nowiła wystawa obrazów religijnychh : rzeź- 
by kościelnej współczesnych artystów. 

Celem wystawy jest zaznajomienie szerszego 
ogółu ze skarbami sztuki, rozsypanymi po ko- 
tciołach i zbiorach prywatnych Pomorza, Uzu- 
połnieniem wystawy będzie cykl fachowych od- 
czytów i referatów z zakresu sztuki kościelnej, 
do których wygłoszenia zaproszeni będą profe- 
sorowie umiwersytetów i specyaliści, 

ODKRYCIE NOWEGO OBRAZU LEONAR- 
DA DA VINCI. W budapeszteńskich kołach, 
zajmujących się sztuką, opowiadają o znale- 
zieni nowego, nieznanego obrazu Leonarda da 
Vmci. Obraz tan został znaleziony w zamku hr. 
Esterhay w Papa na strychu. Ma być tem cen. 
niejszy, że podobno boki tego, złożonego 
z trzech ezęści obrazu, malowane są przez Mi- 
chała Aniola, 


Ze świata katolickiego. 

HOŁD KATOLIKÓW GDAŃSKICH DLA 
NOWEGO PAPIEŻA. Dnia 26 b. m. odbędzie 
się z ipicyatywy katolików gdańskich, wielkie 
zgromadzenie, celem złożenia hołdu nowemu 
Papieżowi. Inicyatorowie zgromadzemia mają 
zaprosić na nie nuncyusza papieskiego w War- 
Bzawis, msgr. Laqri, oraz nuncynsza papieskie 
skiego w Berlinie, msgr., Pacelli. 


fawiaćomicnia | komunikaty, 
Z TOW. FILOZOFICZNEGO, We wtorek ária 


Y b. m. o godz. 7 wiecz. (ul. św. Anny 12) nz tu, 


SE Sekeyi an = rż A $-Hor- 
jaśnia ie Fiz zysłotełesa 
£ Komentarze św. Tomarza, (C. ds. Wy er 
dnia 9 b m, o gods. 6 6). Da Eora 
niusy. Bagtre „wygięej sdczyt p. t.: „Włoska filo- 
zofła pruwa*, Cz. I. G. del Vecchio: O setimento 
kiuridico. 
SŁAWNE TRIO: Umlautowa, Telmanyi, Grüm- 
por, wystąpi 2 jedynym komeertem we środę 
+ m, 


ODCZYTY. 
Ks. prof. Archutowski wypowie odczyt pierwaz 
z cyklu: Geneza religii — p. t. „Religia zjawi- 
skiem powszedniem. Sala Kopernika, Coll. Nov. 
We czwartek o godz. 7 wiecz. tamże drugi odczyt 
P. t. „Teorye pochodzenia religii". 

„ODCZYT na temat: „Człowiek w epoce kamie- 
nia“ Cz, II, wygłosi p. Józef Żurowski dnia 

. m, t. j. w poniedziałek, o godz. 7 wieczorem 
w CU Muzeum przemysłowego, Smoleńska 9. 

KLINICE NEUROLOGICZNEJ odbędzie się 
e środę dnia 8 b. m. o godz. 6 wieczór posiedze- 
nie naukowo-demonstracyjne. Demonstrować Par 
1) Dr Zielińska „tetanic“; 2) Dr Pieńkowski: „En- 
tephaliteg epid, lethargica*. 


We wtorek godz. 6 wieczór 


"CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dałeze cegiełki wawelskie ufundowali: 2023-cią 
towarzyszenie kandydatów notaryalnych w Kra- 
owie, 26 lutego 1928 r.; 2024-14 Łukowski Sejmik 
owiatowy: 2025-tą Chlipałski Jan i Bronisława, 
raków; 2026-14 młodzież gimnaz„ Borysław; 
2027-mą grono podoficerów 50 P. S. K., 
2028-m4 


owal; 
grono maucz. ezkoly żeńskiej w Mielcu; 
2029-44 pamięci założyciela, wydawcy i redaktora 
„Nowości Illustrowanych*, Stanisława Rawicz- 
Lipińskiego, w 10-tą rocznicę mierci, 27 maja 
1922 r. wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


Nowa placówka polska na Pomorza. 


W grudniu 1921 r. zawiązaną została we 
Lwowie spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
fcią pod godłem: „Polska Riviera w Gdyni”. 
Spółka ta przystąpiła już do budowy hotelu 
ną własnych terenach położonych bezpośrednio 
mad morzem z własną plażą, przy uwzględnie- 
niu ostatnich wymogów komfortu. Udział w 
spółce wynosi 100.000 Mkp. zpn. Deklarujący 
10 udziałów otrzymuje tytuł członka założy- 
ciela. Otwarcie hotełu nastąpi dnia 15 czerwca 
1922. Pierwszeństwo w zamawianiu pokcjów 
zastrzeżone dla udziałoweów. Zgłoszenia no- 
wych udziałowców i zamawianie pokojów 

rzyjmuje Zarząd spółki, Lwów, Murarska 9, 
„p. Tamże udziela się wszelkich odnośnych 
Iimfermacyi. Prospekta na żądanie, 

i PE eton 

K Z teatrów krakowskich, 

OPERA I OPERETKA, Jeden z najwybitniej. 
szych humorystów polskich, Wojciech Wróblew- 
ski, obchodzi dziś, we wtorek 7 b. m., jubileusz 
B5-letniej pracy scenicznej w miejskim teatrze: 
„Opera i Operetka“, Niewątpliwie publiczność 
krakowska da wyraz swej wdzięczności 1 sympa- 
tyi jubiłatowi, jawiąc się licznie na tym wieczorze, 
obfitym w niczwykle interesujące i wesołe punkta 
programu, 


Reperiuar teatru miej. im J. Słowackiego, 


Wtorek 7 b. m.: „Mizantrop“ Moliera. 
Sroda 8 b. m.: „Dzieci ziemi* T. Rittnera, 


ruat przed przybyciem lekarza Pogotowia. | 
Zmaasły wagiezną śmiercią tył również litera- 
tem, zmamyma pod pseudonimem „Lubicz”, 

WIELU MAMY ŻYDÓW W POLSCE. Skut- 
kiom ciągłej imigracyi żydów do Polski (co jest 
najlepszym przykładem, jak dobrze im tu się 
dzieje), zalew naszego kraju przez żydów przy- 
brał wprost zastraszające rozmiary. Obecnie 
wytworzył się taki stan, że np. Łódź posiada 
tyła żydów, co Franeya; Lublin tyle, co Wło- 
chy; Będzin siedm razy tyle, co Dania; Często- 
chowa pięć razy tyle, co Szwecya, a Kalisz 
cztery razy tyłe, co Belgia. 


Ze sportu. 


Cracovia w Pradze. 
Na wyjazd naszej mistrzowskiej drużyny do 


czeskiej Pragi wybrano, jak już przed tymi t3- 
wodami pisaliśmy, termin conajmniej nieodpo- ; marca Rada ministrów przyjęła między innymi | 
wiedni, bo śbsolutnie zawczesny. Trudno było |projekt ustawy © zaopatrzeniu emeryłalnem ' 
odmówić zaproszeniu, lecz ryzykowang zbyt |wejskowych, oraz zatwierdziła rozporzadzenie, 
wykonawcze w sprawie przyznania jednorazo- | 


wiele. 

Pierwsze spotkanie z Unionam Żiżkov, dru- 
żyną uchodzącą za silniejszą od Slavii, dało 
naszym footballistom wynik zupełnie dobry, bo 
przegraną w stosunku 2:1. Cracovia, jak do- 


f 


|  TELEGRAMY. 


Ustawa o emeryturach woisk. przyjęta. 
Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu w dniu 6, 


wago dodatku wiosennego dia funkcyonaryu- 
im państwowych. 


angielski kanclerz skarbu, wyjedzie we wtorck 
de Paryża na konferencyę ministrów finansów 
i ekspertów ententy. W związku z tą konfe- 
rencyą pozostawać będą narady komisyi od- 
szkodowań oraz jej decyzya w sprawie nale- 
żności przypadających od Niemiec i gwarancyt 
co do uiszczenia ich w roku 1922. „Obseryera” 
podaje, iż rząd angielski stoi na stanowisku 
podkreśłonem już w Cannes, że w roku bie- 
|żącym Niemcy powinny zapłacić 720 milionów 
marek w złocie, jako zaś ekwiwalent należnych 
sposobami przeciwdziałać temu zwrotowi opi- 
izaliczona zostaną świadczenia, 


Sprawa dymisyi L, George'a. 


Leafield. Radio. P. A. T. Angielska . opinia | 
publiczna oczekuje, że w ciągu najbliższych 4 


noszą telegramy, bardzo dobrze prowadziła 10 
pauzy 1:0. Mimo przewagi w grze nie zdo- 
tali nasi mistrzowie uzyskać lepszego rezul- 
tabu, 


Przewodniczący konferencyi genueńskiej 
Rzym. (A. W.) Jest już postanowionem, że 


George do dymisyi lub też pozostania jego na czył na konferencyi w Genui. 

stanowisku obecnem. Obecnie toczą się ważne 

wytrzymali drugiego matchu i nadwaręż narady między leaderami partyi, które zadə- KONFERENCYA RZECZOZNAWCÓW. 

zbyt mocno swe dobre imię. cydują ostatecznie o sytuacyi. Niawiadomem | Hanower. P. A. T. Radło. Havas donosi, że 
Po zawodach narciarskich jest to drugie nie- jjest jeszcze stanowisko centrum 4 Labour |konferencya rzeczoznawców sprzymierzonych, 

powodzenie, które przy większej przezorności Party. 

było do uniknięcia. 


Hakoah—Makkabi 1:0. 
Drugoklasowa drużyna bielska odniosła za- 
służone zwycięstwo, 
RAA ERZE POJ 


Slavią niemiłą porażkę 5:0. Najwidocaniej | 
gracze nasi, nie mając należyte trainingu, nie 
yi, 


mająca na calu wstępne omówienie technicz- 
, Przywódcy unionistów udali się do letniej |nych stron programu, rozpocznie się nie 18, 
siedziby L. George'a, by go nakłonić do zanie- lecz 14 lub 15 marca, 

chania dymisyi. Chamberlain miat w Oxfor- 
|dzie mowę o kryzysie w duchu przyjaznym dla 
Georgefa i koalicyi doiychczasowej. W obc- 
cnej sytuacyi żaden z leaderów politycznych 
nie pragnie obejmować teki po L. George'u 
i powszechnie panuje pragnienie porozumienia 
‘zo względu na ważną sytuacyę polityczną j do- 
„Mizantrop”* w Teatrze im. Słowackiego, |bro kraja. Według ostatnich wiadomości na 

i 


Dopełnieniem sobotniej uroczystości, jaka p af balca A George'a na czele rządu | 


per 


Po kenfereneyi w Preszburgu. 


Fraga. Radio. P. A. T. Wynikiem konfe- 
rencyi w Bratislawie jest stwierdzenie zupeł- 
inej zgodności między uchwałami konferencyi 
bouieńskiej į zapatrywaniami małej ententy, a 
mianowicie w tem, że mała ententa wyklucza 
również dyskusyę nad traktatami pokojowymi 
i również życzy sobie akcyi, zmierzającej do 
uzdrowienia stosunków ekonomicznych Euro- 


„Mizantrop” w Teatrze im. Słowackiego 


się odbyła w „Collegium Novum“ ku czci Mo- 
licra, było wystawienie w Teatrze miejskim g ! 
jednej z najlepszych komedyi Moliera:  „Mi- Jednak pozestaje. jpy. W sprawie Rosyi mała ententa pragnie 
zantrop" we wzorowem tłumaczeniu Boya-| Leafieli. Radio. P, A. T. Stanowisko L. Geor. nawiązania z nią stosunków, bez poruszenia 
Żeleńskiego. Komedyę tę tak w sobotę, jak igea należy uważać za wzmocnione wobec fa- [kwestyl uznania prawnego rządu sowietów. 
iw ae gien przy RE zapeł- ktu, że leaderzy bloku konserwatywnoliberal- h 
Bionej owm. a gorącymi oklaskami da |nego wypowiedzieli się zdecydowanie przeciw j j 

wała wyraz odczucia i zrozumienia imtencyi usiąpieniu obecnego rządu, Niemniej w łonie Odroczenie narad " sprawie wst oiu, 
nieśmiertelnego komedyopisarza. Również go-  partyi konserwatywnej zaznaczy się zapewne | Hanower. P. A. T. Radło. Według donie- 
rąco przyjęto słowo wstępne ku czci Molisra, już w najbliższej przyszłości rozłam, a frakcya Ssisnia z Paryża, narady ministrów w sprawach 
jakie wygłosił p- „Boy-Żeleński. W sobotniem opozycyjna rozpocznie przeciwko rządowi kam- | Wschodu, które mają odbyć się w Paryżu, 
przedstawieniu wzięła udział misya francuska ,panię z powodu jego stanowiska w  kwestyi |maią uledz zwłoce. Jako przyczynę zwłoki, po- 
z gen. Tronyo na czele, której zebrana publicz- , irlandzkiej, kolonialnej i w polityce zagrani- dają, że włoski min'ster spraw zagranicznych 


ność zgotowała owacyę. Odkładając do na- 
stępnego namem szczegółowe sprawozdanie p. 
Roetworowskiego, zaznaczamy, że aczkolwiek, 
dyrekcya teatru dokładała wszelkich starań, 
by wielkie dzieło Moliera w dniu jego jubiłau- 
szu z pietyzamem wystawić, to jednak w wy- 
stawieniu komedyi wystąpiły znaczne „skazy 


(cznej, Churchill, który zdaniem opinii angicl- 


skiej wchodzi w rachubę jako ewentnalny przy- 
wódca rządu, wygłosił w ostatnich dniadh mo- 
wę, w której oświadczył, że nie uważa za wy- 
kiuczona dojście do skutku nowej partyi koa- 
ltcyjnej, która zyskałaby dominujący wpływ 
na utworzenie rządu i na los wyborów. Od ohe- 


i rysy“, które niewątpliwie wpłynęły ujemnie  cnego porozumienia się między partyami zale- 
na całość wystawionego dzieła, a która czem- | żeĆ będzie układ stosunków politycznych. — 


prędzej przy następnych przedstąwieniach, już 
zapowiedzianych, należy usunąć, 

Dyr. Pawlikowski wprowadził Moliera w 
teatrze Słowackiego po raz pierwszy w trze- 


Stronnictwo narodowo-liberalne zyskuje co raz 
więcej zwolenników i nie jest wykluczoną fu- 
izya tego stronnictwa „z partyą koalicyjną*, 
|Blok ten mógłby stanowić dostateczne oparcie 


cim roku swojej dyrakcyi, wystawiając. „Dow dła rządu. 


Juana“ w wytwomym 1* zakładzie Zygm. Sar- 
nackiręgo z $ biesłqęgem w roli tytułowej. 
|  rastęptyw latach wchodziły kolejno na re- 
jerttar komedye: Skąpiec, Doktór z musu, 
Szkola kobiet, Sganarel, Chory z urojenia, Sa- 
wantki, Amfitrio, Mizantrop, Małżeńsbwo z mu- 
su, Fan de Pourceaugnac, Szkola mężów, Po- 
Cieszne wykwintniele, Tartuffe i Grzegorz Dan- 
din. Największe powodzenie kasowa i najwięk- 
szą liczbę przedstawień wykazuje Tartuffe, 
który wystawiony w r. 1919 w inscenizacyi 
dyr. Trzcińskiego z nieodźałowanym Leonar- 
dem Bończą, grany był w tym i w następnym 
sezonie 18 razy. Na drugiem miejscu {toi 
„Skąpiec“, który ze względu na świetną krea- 
cyę Solskiego i niemniej świętną Rapackiego 
(na gościnnych występach), powracał w kilku 
sezonach 15 razy. Powodzeniem cieszyły się 
także komedye: Chory z urojenia i Grzegorz 
Dandin. Ogółem do obecnego sezonu pojawiał 
się Molier w repertuarze 114 razy. 


| 


Katastrofa powodzi. 


Wojewoda krakowski chcąc się przekonać 
o grożącem niebezpiecezństwie wylewów, przy- 
był dnia 3 b. m. w towarzystwie sekretarza 
aby jadąc wzdłuż Dunajca w górę, zbadać 
kilkukilometrowy zator między Tyłmanową 
a Krościenkiem w powiecie nowotarskim spły- 
nął, pozostawiając po obu brzegach Dunaj 
całe masy bloków lodu. Zator zabrał z% sobą 
most w Krościenku, łączący oba brzegi Du- 
najca (t. zw. Zawodzie), oraz kładkę do pis- 
szej komunikaeyi. Koło Czerwonego Klasztn- 
ra w Pieninach stwierdzono, że wzdłuż Sromo- 
wie Średnich i Niżnych utworzył się okolo 
pół kilometra długi zator, nad którego usunię- 
ciem intenzywnie pracowała wojskowość. Czyn- 
nościom tym przyglądali się również obok mio- 
szkańców Sromowie funkcyonaryusze władz 
czechosłowackich, żandarmi. straż celna, oraz 
mieszkańcy wsi nalsżącej do Czechosłowacyj 
Szwaby Niżne, którzy również, jak i mieszkań- 
cy Śromowie, zagrożeni byli ewentualnym 
wylewem Dunajca. 

Dzięki niezmordowanej pracy wojska nie 2a- 
szła potrzeba delożowania ludności w Sromow- 
cach Średnich i Niżnych, a ów groźny zator 
niebawem spłynął i niebezpieczeństwo wylewu 
Dunajca wskutek zatoru minęło. Wczoraj w dro- 
dze powrotnej do Krakowa wstąpił p. Woje- 
woda do Starostwa w Nowym Sączu, gd:ia 
omówił sprawę odbudowy mostu na Dunajcn 
w Gołkowicach, stanowiącego jedyną komuni- 
kacyę naszego uzdrowiska Szczawnicy ze ~ta- 
cyą kolejową w Starym Sączu. Dalej omówił 


| 


Stańkowskiego do powiatu nowosądeckiego, | 


istotny stan rzeczy. Wojewoda stwierdził, że | 


Według „Daily Mail” rezultatem sobotniej 
rozmowy L. George'a z  konserwaiy <nymi 
członkami gabinetu jest wakłonienie premiera 
do pozostanie, Dn. 6 marca powróci L. Geor- 
ge ze swej siedziby wiejskiej do Londynu, 
gdzie na posiedzeniu gabinetu zakomunikuje 
oficyalnie o swej decyzyi. 


Rewolucja w Rijece. 


Grac. P. A. T. (W. B. K.) Prezydent rjeckiej 
republiki Zanella, po kapitulacyi podpisał de- 
kret abdykacyjny i wyjechał z miasta. Rządy 
objął komitet obrony narodowej, który zawia- 
damil ludność proklamacyą o  definitywnem 
usunięciu rządu prowizorycznego. Na czele ko- 
mitetu stoi Attilio Prodam. Wiadze sprawuje 
Zgromadzenie ustawodawcze, W mieście spo- 
kój. Służbę bezpieczeństwa pełnią karabinierzy, 
wojska. włoskie i gwatdya narodowa. Wydana 
proklamacya wzywa rząd włoski |do powie- 
rzenia admimistracyi miasta jego prawnemu 
przedstawieielowi. 

Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani), Jak donosi 
„Il Mondo“ rząd włoski zamierza zachować 
wobee Rijeki ścisłą neutralność, ograniczając 
się jedynie do zapewnienia tam swobody wy- 
borów. 

W ministerstwie spraz zagranicznych odbyt 
ło się specyalne posiedzenie w sprawie Rjeki, 
W posiedzeniu tem wziął udział prezydent mi- 
nistrów Facta, minister marynarki de Vite, 
minister wojny Scala i minister spraw zagra- 
nicznych Szancer. Postanowiono wysłać do 
Rjeki okręt „Mirabello* oraz wzmocnić oddzia- 
ły włoskie w Rjece przez wysłanie 200 kara- 
binierów i 1.200 policyantów. Zadanie przy- 
wrócenia porządku powierzono komandorowi 
Castatlsemu. Rząd zamierza traktować spra- 
wę fiumeńską zgodnie z zobowiązaniami mię- 
dzyuarodowemi, Obecnie pragnieniem rządu 
jest zaprowadzenie zupełnej pacyfikacyi i przy- 
wrócenie Rjece normalnych stosnnków. Wraz 
z komandorem Castellim uda sęi do Rjeki kilku 
posłów fascistów cełem przeprowadzenia pa- 
cyfikacyi, 

Rzym. P. A. T. Radio. Rada ministrów wło- 
skich postanowiła interweniować bezzwłocznie 
w Rjece celem przywrócenia tam porządku, 
chowując jednak ścisłą neutralność polity- 
cang, 


Dzień drugi przyniósł nam w spotkaniu za!dni rozstrzygnie się sprawa podania się L.|nie Tittoni, lecz De Facta będzie przewodni- 


Stanowisko Jugosławii. 


„Berliner Tageblat* donosi z Rzymu, Że na 
przedmieściach Rjekt miało przyjść do krwa- 
jwych potyczek między Włochami a Jugosła. 
wianami, 

Według doniesień z Belgradu, wiadomości o 
aktach teroru dokonanych rzekomo przez fa- 
gcistów w Rjece, rozdrażniły w wielkim sto- 


Schanzer, z powodu narad parlamentarnych 
nie będzie mógl przed 16 marca przybyć do 
Paryża, 


WYBORY DO SENATU RUMUŃSKIEGO. 

Bukareszt, (A. W.) Wybory — jak spodzie- 
wano się ogólnie — wypadły na korzyść partyi 
liberalnej. Z 34 powiatów maraj Rumunii zwy- 
ciężyła lista rządowa w 31 powiatach zdoby- 
wając z 84 — 78 mandatów. Na Bukowinie 
wybrano również samych kandydatów rządo- 
wych, Wyniki wyborów w Besarabii są jeszcze 
satad niewiadome. 


| —— 


KRÓL EGIPTU? 


dia Egipta zostanie rzekomo sułtan Faad kró- 
lem nowego państwa egipskiego. 


Wiadomości gospodarcze. 


DŁUGI WEWNĘTRZNE POLSKI, Obliczone 
po dzień 31 grudnia 1921 r. długi wewnętrzne 
Polski wynoszą: w asygnatach z 1918 roku 
155.9 mil. m., w pożyczce Odrodzenia długoter- 
minowej 10,844.2 mił. m., w pożyczce Odrodze- 
nia krótkoterminowej 2,129.3 miL m, w p% 
życzce premiowej 1,991.6 mił. m. w biletach 
skarbowych I. i IL seryi 14,1839 roi. m, w 
pożyczce banknotowej w P. K. K P. 
221.0000.0 mil. m., razem 250,804.9 mil m., tj. 
dwieście pięćdziesiąt miliardóm i 205 milionów 
marek. 

ZNIŻENIE DYSKONTU W SZWAJCARYI. 
Szwajcarski Bank Narodowy zniżył dyskont z 
4% na 31/,%, a Lombard s 5 ma 44%. 


NA TARG od 25 lutego do 8 b. m. epędzono: 
buhaji 67, wołów 53, krów 337, jałówek 205, cie- 
ląt 1177, kóz i baranów 9, nierogacizny 809, ra- 
zem 2657 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metry- 
czny żywej wagi: bubaje od 16. 
woły od 18.000—82.600 Mk. krowy od 9.500— 
29.000 Mk, jałownik od 16.800—32.000 Mk., cio- 
leta od .13.000—27.000 Mk, nierogaciznę od 
35.000—51.000 Mk, bitej wagi: nieregacianę Od 
42.000—60.500 Mk. Ze spędzonych na targ zwie- 
rząt sprzedano:. na konsumcyę miejscową 2612 
sztuk, na konsumcrę innych gmin kraju 45 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

porównaniu z spędami w | Wali tygodniu 
było więcej 84 sztuk bydła į I baran, natomiast 
spędzono mniej 41 cieląt i 739 nierogacizny, 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Jak się spodziować należało, wypadli polity- 
czne warszawskie i przesilenie gabinetowe od- 
działały na obniżenie kursu naszej waluty 
i wzmocnienie usposobienia dla walut i dewrz 
zagranicznych. Tendencye zwyżkowa dla wa- 
lut obcych ujawniała się już na poniedziałko- 
wem zebranu giełdowem. Ruch  przekazowy 


za- |był średni. 


Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie bu- 
dzą żywszego zainteresowania, Nabywanc 
akcye Banku Malopolskiego. Położenie na 
rynku efektów przemysłowych górniczych i 
handlowych nie wykazuje zmiany. Nabywano 
po kursach prawie niezmienionych, lub z mi- 


mani r iż E U W. w sa pniu tamteiszą opinię publiczną, „Nowosti“ 
gdzie obecnie SB. si Ee p- | qomagają się zbrojnej interwencyi Jugosławii, 
lejowa. Wieczorem powrócił p. Wojewodą go | celem obrony zagrożonych Słowian, 
Krakowa. | “y 


i Daa rot 


| 


NIEMCY MUSZĄ PŁACIĆ. 
Leafieid, Radio. P, A, T, Bir Robet Home, 


| 


przes pariament angielski nowej PA ey ne 1 
Mi. 


Od poniedziałku dn. 6 ga do soboty dn. 11-go marca b. r. 


„Za winy brata” 


Wielki dramat życiowy w 6-ciu aktach, napisany 
specjalnie dla filmów przez Tadensza Rittnera. 


W głównej roli ią Osterwa. 
zs w Krakowie, ul. 


nimalnemi oscylacyami: Zieleniewski, Cegiel- 
ski, Tepege, P. T. H., Polska Nafta, Chodorówą 
Parowozy. 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary, 
amer. 4.400—4.450 m., dolary kanad. 4000 mą 
funty szterl. 18.000 m., frank szwaje. 800 mą 
frank franc. 375—880 m. kor duńska 800 m4 
liry 200 m., leje 27 m., marka niem. 17 m. 70 
fen, korona czeska 70 m., niem. austr. korona 


60 fen. 
Pragę 


Przekazy: na Berlin 17 m. 80 fen., na 
72 m, 50 fen., na Wiedeń 65 fen, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnła 6 marza 1922 r. 


Walnty I dowizy: 
Dolar St 7. . . 
= kanadyiskie . 
francuskie 
belgiiskie «a 
= szwajcarskie . 
Funty gzterlingi . 
Marki niemieckie 
Korony anstryackie - + 
s czecho-słowackie . 


a szwedzkie Ą 

. dańskie F ` 

s norweń . a 
Lei rumuńakia . „ 4 
Liey włoskie OP) 
Marki fińskie p 
LJ 


Floreny holenderskie 
Ruble carskie po 500 ch. 
dumskie „ 100 „ 


sdzzaaswon og 


=.emęe.eaee + 


Akeye bankowa: 


Polski Rank Przamysłowy I-IVem,. 
Bank Hipoteczny 5 , . 
„ Malopolski Ę i i à 
Ziemski Bank Kredytowy > . 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Rank Ziemski dla Kresów, Lańcut 
Rank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warazawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Rank Komaercyamy . 3 
Wiedańzkzt Bank Związkowy . 
„Marknr* T. A. Bank i Kantor wym 


Akeye Tow. nandi I przem.t 
Polskia Tow. handlowe 1 i IV om, 
Flibor Sp- a. h.-prz. £. J. Borkowski 
Handlowa Spółka ako. „Impex” 
Polski „Glob* Tow. transport.-handl. 
Poznań 


*Varsz. Tow. aka Handla i Żeglugi. 
Zieleniawski A y à 5 
H. Cegielski. fabr. maszyn Poznań 
Warsz. Sp. ake. But. Par.l. - Il. em, 
„Lamiesz* fabrysi maszyn roln 
Trzebinia tabr. masz. i narz. roln, ka 
Załady amunieyjne Pocisk“ 

Huta żelazna, Kraków . . 
„Antomołor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Cementu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu o à 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza « 
„Tapege* Tow. dla przeda. pórnica. 
Ska ake. przemnaf. | gazówziemn. . 
Karpackie Towarzysiwo naftowe 
Akcyjne ow. naftowe „Galicva" 
A. T.dla przem. ol skal (d. D Fanto) 
Polaka Nafta 


TA s . z 
„Pezat* Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka 


Elexttownia w Sierszy nt. em. 
„Oikos A 
Fabryka przetw. tłuszez. w Trzebini 
„Kraus Zjedn. fabr.przetwor. wyek. 
a porcelany w e, 
Fabr. i Raf, cukruw Chodorowie 
KURSA, 


Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedu. got.: tranz. 4575—5425—4590, sprzedał 
4595, kupno 4555; marki niem, got.: tranz 
17.75—17.90; Gdańsk czeki: tranz. 17.70— 
17.96—17.87, sprzedaż 18.07:/;, kupno 17.67:/45 


Paryż, (A. W.) Ze źródeł angielskich donoszą | Belgia czeki: tranz. 388—400—397; Berlin cze 
z Kaio, że natychmiasń po ratyfikowaniu |ki: tranz. 17.70—17.95--17 STi sprz. 18.07. 


U m 


TA", Lorerm czeki: tranz 19850-—: 
JMM—20525, sprzodzź 20450, kupno 202% 
N Jork czeki: trauz. 4575—4600, sprzedzź 
4620, kupro 4586, Paryż czeki; tranu, 409— 
425-418, sprzedaż 420, kujmo 416; Praga 
czeki: trans. 71—72.50, sprzedaż 73, kupno 72% 
Szwajearya czeki: tranz. 905—9071/,, sprzedań 
967, kupno 863; Sztokholm czeki: tranz. —4 
Wiedef. czeki: tranz. „64.25—66.50—66; sprze” 
daż 66.50. kupno 65.50. 


(wój do swego po swa. 


NADESŁANE. 


Ukazała się w druku jako nr. 2 „Biblloteld 
chrześcijańsko-społecznej* broszurą p. t.: 


„idea chrześcijańsko-Spałeczna 
w jej historycznym rozwoju. 
Nap. J. P. — Cena 80 mar. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu” 


(bład kolor X Soikowskiego 


Kraków, Grodzka 95 

poleca 17% 

kołdry w wielkim wyborz 
oraz wszelkie zamówienia. 


SUPERFOSFAT fa 


kostny, zawierzjący 16%% kwasu fos. rozp. 
w wodze (P2 Us) | 1e0/, azstu (N) poleca 


| Fabryka nawozów sztucz. „Superfosfat“ 
Józefa i Karola Towarnickieh, f 


Wróblik szlachecki. 


Zgłoszenia przyjmuja Zarząd, LWÓW, 
UL SENATORSKA L 4. 


w 


Gertrudy L. Ja ER 


= 4 


Tajemnica pociągu Kr. 18. 


Gdy pojazd stanął, chciałem wysiąść i iść 

do siebie, ale Tharps zatrzymał mnie, 
a dziennikarz zapewnił, że będzie mu nader 
miło, o ile zechcę być świadkiem ich rozmo- 
wy. Doprawdy, człowiek ten bardzo był 
sympatyczny. Uległem sam jego urokowi, 
gdy zaczął mówić o mej wspólpracy w tej 
niezwykłej sprawie, którą znał na wylot. 
. Usiedliimy w małym saloniku, a Tharps 
kazał podać odświeżające napoje i cygara. 
Gość nasz wybrał sobie cygaro, olwiął je, 
nalał sobie whisky. którą rozpuścił wodą 
i zwrócił się do mnie. 

— Przypuszczam, że skrzywdziłbym tak 
przebiegłego człowieka, jak pański przyja- 
ciej, gdybym się przedstawiał. To, że tak 
chętnie gości mnie w swom domu, przeko- 
nuje mnie, iż nie ma wątpliwości co do tego, 
kim jestem. Nie przypuszczałem jednak, że- 
by pan dorównywał temu jedynemu w świe- 
tie logikowi i sądzę, że pan się nie obrazi, 
gdy zdradzę panu, że posłużyłem się cha- 
rakterem reportera, po to tylko, by przysłu- 


chać się rozprawie nie w roli głównego 
oskarżonego. 
— [Ludowie Marmont! wykrzyknąłem, 
zrywając się. 
RZEK” O 


Spojrzalem na Tharpsa, Siedział spokoj- 
nie, zupelnie nieporuszony, puszczając regu- 
lame kółka dymu. 

Widocznie od kilku godzin wiedział już, 
co myśleć o osobie swego gościa. 

Przed chwilą, gdy w ponurem milczeniu. 
w obliczu tłumu wzruszonego, człowiek 
odziany w czerwień ogłosił wyrok, skazu- 
jący Ludowica Marmonta na karę śmierci 
w zaoczności... Tharps wiedział, że tem ska- 
zaniec siedzi tuż obok, ramię przy ramieniu 
i że jego stłumiony oddech owiewa twarz 
detektywa. I mógł, ami jednem dnenieniem 
nie zdradzając wzruszenia, podnieść oczy 
i patrzeć na tę głowę — na którą czekała 
już gilotyna — gilotyna, której krwawe 
widmo ciężyło ned nami. 

Co do mnie, nie mogłem opanować mego 
wzruszenia, wstawałem, chodzłem, siada- 
łem, nie mogąc się na nic zdecydować. Zda- 
wało mi się, śe * > 
człowidka, staje się jego wspólnikiem. 

— Siadaj, Lynhamie, odezwał się mój 
przyjaciel i nie zapominaj, że pan jest moim 
gośc:em. | 

Ushuchałem machinalnie. 

Tharps wiedział z pewnością lepiej niż ja, 
co należało zrobić, a i ja przecie byłem tyl- 
ko jego gościem. 

Marmont spokojnie opowiedział nam, że 
udsło mu się wywieść w pole wszystkich in- 
spektorów i agentów, poszukujących go na 


|äwoncu, dzięki doskonałemu przebraniu się 


_—_ ALRI NC ET PO ZOZ 


„8ŁDS NARODU" gy Taia 5 marca 1922 reku 


za dominikańskiego %akonnika, jakie się 


Prokłwator, w świetnem przemówieniu, 


wtedy posłużył. Wsiadł wraz ze swym towa- któregośmy wysłuchali przed chwilą, pnzed- 
rzysżem nowicyuszem do pustego przedzia- |stawił mnie, jako potwora bez czci i wiary, 


łu, przedzierzgnął się szybko w inspektoma 
policyi i w tym charakterze oddał list do 
Tharpsa w Laroche, następnie w oczach ko- 
misarza kolejowego wskoczył dio wagonu, 
wszedł do tualety, przebrał się i przerobił 
znowu swą twarz na inną modłę, wysiadł 
spokojnie, udał się do miasta i spędził noe 
w Laroche, podczas gdy władze ścigały go 
depeszami w Lyonie i Dijon. 

Nowicyusz, stawszy się zupełnie popraw- 
nym gemtlemanem, wysiadł w Lyonie, ode- 
brał walzy, a po dwóch dmiach powrócił 
zadowolony z tej małej wycieczki. 

Odrazą moja w miarę, jak Marmont mó- 
wił, malała stopniowo. Przestawał być dla 
mnie zbrodniarzem, bandytą, a stawał się 
zręcznym, przerastającym normalną miarę 
człowiekiem, którego życie zostało w zara- 
niu spaczone. 

Napiwszy się whisky, zaczął znów mówić: 

— Nie będę ukrywać przed panem, panio 
Thams, zachwytu, jaki pan we mnie wzbu- 
dza i który już panu miałem sposobność 


jako mordeneę bez serca, cynicznego awan- 
turnika, człowieka, który używa życia, bu- 
dując je na rozpaczy, cierpieniu i łzach in- 
nych ludzi. 

To przecież tylko literatura, którą się po- 
sługują władze, by zasugestyonować odpo- 
wiednio tych, którzy mnie mają sądzić. Nie 
mam mresztą żadnej pretensyi do tego czci. 


| godnego przedstawiciela sprawiedliwości — 


spełnia tylko swój obowiązek. ; 

Nie zależy mi też wcale na jego zdaniu, 
natomiast pragnałbym bardzo, aby pan nie 
sądził mnie tak ostro. Wiem, że nigdy nie 
zdobędę pańskiej sympatyi — lecz muszę 
przyznać, że cięży mi myśl o pańskiej pa- 
gardzie. Niech pan pozwoli najpierw powin- 
szować sobie wiellkoduszności, jaką pan oka- 
zał wobec. młodego Plastrona, Oszczędzając 
go, spełnił pan uczynek prawdziwie godny 
uznania, na któryby się policya z pewnością 
nie zdobyła. 

Ten młodzieniec o słabym charakterze po- 
pełnił błąd, ale nie miał odwagi go wyko- 


wymszić. Co do pana — to opinia pańska |rzystać. Pan szlachetnym postępkiem ocali- 


o mnie musi być niezbyt pochlebna. A je- 
dnak nie chce pon osobiście zaaresztować 
mnie. Zrozumiałem to i dlatego przyszedłem 
aż tutaj, a przyszediiem, bo chę, by pan 
pomat mnie lepiej — to może zmniejszy 
nieco pogardę, jaką pan żywi dia mnie. 


leś jego imię — nie wątpię, że więcej nie 
shańbi go niczem. Taka lekcya na wstępie 
do życia staje się zbawienną nauką — nie- 
stały, zbyt rzadko spotyka się sędziego 
o szerszym poglądzie na życie, który umie 


przebaczyć wtedy, gdy ratunek nie jest je 


Rr. 54. 


szcze spóźniony. Nieraz błąd popełniony, 
i ukarany pociąga za sobą konsekwencya 
straszliwe, nieuniknione — spycha aż na 
dno upadków moralnych. - 

Tak bylo ze mna. 

Niech pan nie przypuszcza, że opowiem 
tutaj historyę mego upadku i mojej niedoli. 
Przyszedłem tu dzisiaj tylko po to, by pa- 
nu powiedzieć, że nie jestem bezmyślnym 
złoczyńcą, zbrodniarzem bez serca, że nigdy 
w życiu nie skrzywdziłem istoty słabej i nie« 
winnej. 

„Nie mogłem powstrzymać gestu zdziwie» 
nia, 

— To pana dziwi — ciągnął dalej Mam 
mont, zauważywszy mój ruch — a jednak 
to prawda. Aby uniknąć nieporozumień, do 
dam zaraz, że nie jestem winien śmierci Lar 
dou. Był to nonsens. w dodatku łatwy da 
uniknięcia. W takich właśnie wypadkach 
odczuwa się niebezpieczeństwo, leżące w 
tem, że posługujemy się ludźmi nieodpowiex 
niemi. Zamknąwszy ten nawias, idę dalejś 

Nie chcę się tutaj przedstawiać jako mści- 
ciel krzywd i wykonawca sprawiedliwości, 
Nie! nie! Kradnę dla swej korzyści, zabi 
jam dla własnej satysfakcyi, albo dla uni- 
knięcia niebezpieczeństwa osobistego. Nie 
mam litości dla mych ofiar, ale ja nie nde- 
rzam na ślepo. 


(Dokończenie nastąpi). 


Na sezon Wiosenny 
materiały pierwszej Jakości na ubrania 


męskie, zarzutki, płaszcze, kostyumy, 
oraz dodatki do tychże. 232 


WŁASNA PRACOWNIA KRAWIEGKA 


Wykonanie solidna I punktualna. 
Tawar doborowy. Ceny przystępna. 


SZATNIA" szawkowska 14. 
Potrzebna od kwietnia 
bora do trojga dzieci (2-5-6 lat) 


na wieś 


Wymagana umiejętność szycia dła dzieci, 336 
Oferty z świadectwami i poleceniami wraz z podaniem 
pretensył co do zasług p. a. 


Dwór Gśrki Dąbskie, pow. Szubin, Poznańskie. 


Potrzebny k R 
natychmiasi UC arz 
nieżonaty na wieś, 837 
który już po dworach pracował. 
Świadectwa należy przesyłać p. a. 
Dwór Górki Dąbskie, pow. Szubin, Paznańskie. 


Towarzystwo „Rozwój“ w Krakowie ul. Smoleńska 19 
ma do sprzedania 


dia Polaków Chrześcijan kiika realności 
w Krakowie 
w tym jedna bardzo odpowiedna dla kowala oraz: . 
w miastach powłatowych Małopolski: 
Willa s komfortem 9 pokoi itd, ogród 10 miljon, mp. 
Wilia o 11 pokojach z ogrodem, w ekolicy górskiej 
za 9 mili. mp. Dom z egradem 7 ubikacji 21/3 miij. 
mp. Dom i 14'/5 morga roli, po */ę miljona mp. za 
morgę. Wilia um.blowana w letnisku obok Krakowa, 
8 pokoi, na pensjonat ogród 800 sążni za 10 mil. mp. 
Wila z ogrodem 5 pokoi, budynki gospodarskie, 4!3 
morg pola za 15 milj. mp. Wilia z ogredem 400 są- 
fni bardzo ładna i solidna 91%, mil. mp. Kamienica 
piętrowa, 400 sążał pow. 18 milj. mp. Bem drewniany 
stajnia itd. 2 fronty i obok 2 morgi pola za 31/4 mil, 
mp. Dom murowany 48 ubikacji t/s morga ogrodu obok 
lasu 2'/, mil. mp, Folwark 60 morgów w tem 10 m. 
lasu, 2 m. łąk, 2 m. sadu, 3 m. pastwisk, reszta rola 
I. klasy z inwentarzami, obsiane, blisko miasta 10 km. 
do koleji za 28 mil. mp. Willa w ślicznym letnisku, 
piętrowa, z oficyną, stajnią, parkiem itd. dużym ogro- 
dem nadająca się także na pensjągat za 10 milj. mo. 
W Bydgoszczy: Bom piętrowy z ogrodami całość 
1 morg za 2 mil. mp. 
Poszukuje do kupna: 332 
Majątka o kilkunastu morgach z ładnym i wygodnym 
mieszkaniem. — Oprócz tego mamy licznych retlektan- 
tów na mniejsze i większe gospodarstwa, jakoteż na 
dzierżawę dla agronoma mającego 15 miljon. kapitału. 


Miejskia gimnazjum mat, przyr. im. M. Reja w Bydgoszczy 
poszukuje od r. szk. 1922, 
3 profesorów 


do Języka polskiego, francuskiego, niemieckiege, historji, 
geografi, (ewantualnio przyrody), matemstyki í fizyki. 
Pierwszeństwo mają kandydaci z akademickiem wy- 
kształceniem. — Warunki: koszta przeniesienia j wszyst- 
tio warunki jak w slużbie Paninogej. Nadto ewentu- 
alnie miejscowy dodatek. Mieszkanie zapewnione. 


Rychłe zgłoszenia pożądane. 835 


L] LA 
Dla rolników 
praktyków i uczącej się młodzieży 
nakładem 

Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań 

JERZEGO TURNAUA: 
Uprawa roli i roślin 
Uprawa buraków 


0 rachunkowości 
rolniczej, 


Wszędzie do nabycia. 
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OGŁOSZENIE SUBOKRYFGYJNE. 


Grr Tore Ea a. © 3 


Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu, oraz 
Skarbu z dnia 24. sierpnia 1921, ogłoszonego w Monitorze Polskim 
Nr. 218 z dnia 26. września 1921 podnosi się kapitał akcyiny Firmy 


LANADI PRZEWYSŁOWE i WYDAWNICZE 


AREA PORTO n op 


1 kwoty Mk. 15.000.000,- de wysokosci kwoty Mp. 45 006.060 - 


przaz wypuszczenie 50.000 sztuk akcji Il. emisji wartości nominalnej à Mkp: 1.000'= 
na któreto akcje ogłasza się ninieiszem publiczną 


SUBSKRYPCJĘ 


na nastepujących warunkach: 


I. Akcje il. emisji są ma okaziciela. 

IL Pierwszeństwo do nabycia akcji II. emisji słnży właścicielom akcji I. emisji w sto» 
aunku 3 nowe na 2 stare akcje. 

HI. Pozostałe akcje nie rozebrane przez dawniejszych akcjonarjuszy przydzielcne będą 
weding uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publicznie po cenie nie niższej 
niż emisyjna. 

W. Cenę emisvjną nowych akcji określa się na Mkp. 1.150 — dla właścicieli akcji 1. emsji, 
którzy skorzystają z prawa pierwszeństwa I ua Mkp. 1.400*— dla reszty nabywców, 

V. Pod względem udziału w zyskach | praw, przysługniących akejonarjuszom, akcje 
Jl. emisii są zrównana z akcjami |. emisji, 3 prawem do dywidendy od dnia 1. sty- 
cznia 1922. 

VI. Posiadacze akcil I. emisji mają prawo do wykonania prawa poboru w przeciągu 6-ciu 
tygodni od dnia ogłoszenia subskrypcji, wedle p. Il. i IV. warunków snbskrypcyjnych. 

VII. Decyzję co do przydziału skcii dla nowych akcjonarjuszy zastrzega sobie wyłącznie 
Zarząd Spółki z tem, że nowi akcjonariusze, o ile nie otrzymają przydziału akcji 
ll. emisji do 8-ch miesięcy od dnia ogloszenia subskrypcji, otrzymają zwrot wpła- 
conych kwot wraz z 5% odsetkami od dnia wpłaty. 

VHI. Akcje JI. emisji są już skonfekcjonowane i starzy akcjonarjusze mogą natychmiast 
po przedłożeniu posiadanych akcji do ostemplowania i zapłacenin należytości, ode- 
brać oryginalne sztuki akcji Il. emisji, 

IX. Zgłoszenia i wpłaty subskrypcyjne przyjmują : 


Dyrekcja Spółki w Krakowie, ul. Sławkowska 11, I. p. 
i jej Oddziały we Lwowie, pl. Trybunalski L. 1 

iw Częstochowie, ul. Kordeckiego L. 21. 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego Oddziały. 
Polski Bank Krajowy we Lwowie i jego Oddziały, 
Bank Ziemian we Lwowie i jego Oddziały. 
Bank Narodowy w Warszawie i jego Oddziały. 
Bank Ziemiański w Warszawie i jego Oddziały. 

Zarząd. 
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Spółdzielnia Ligi Konsumentów T" Rozwój 
Kraków, ul. Garncarska L. 7 


zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


od sta rocznie 12% od sta rocznie 1889 


Zwrot kapitału stosownie do umowy. 


Na post! Na postl»«| FISHARMONIE 
Śledzie zaj jaa Śledzie iwo, Kotykiewicza — we ONJE 


w składzie fortepianów 


Heleny SMOLARSKIEJ 


w Krakowie, ul. Wolska L. 7. va 


śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane 
polecafirma I szproty w oliwie poleca firma 


Wajeiech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Heleksa, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. = Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem 


ZOFER x kilkuletnią prak- 
tyką poszukuje posady ła- 
skawe zgłoszenia pod „Szofer* 
p. Tenczynek. 838 


leśnik 


młody, energiczny x wyłszem 


KSIĘGARRIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawie 
Plac Zamkowy (Podwale 4) 
poleca swoje ostatnio nowości wydawnicze : 
St. Bojarska: „Wychowawca mieszczaństwa* Mkp. . 


wyksztalceniem i wyższym erza: (Dr. Karol Marcinkowski) 8 : . B6:— 
minem państwowym, z prakty- Dr. W Chodackl: „Strzeżcia się chorób wene- 
e ISa znien eM +. a sd, BG 
posade od T kwietnia, Refle- F. A arcybiskup Feliński*  . , 83— 
tuje na nadleśnictwo ewentu- onstytucja 17-go marca 1921-ga roku . 54*— 
głoszenia pod Leśni eso ad. | | Kraszewska Zofja: „Orędowniczka oświaty“ (BŁ. 
ministracya „Głosu Narodu”. 328 Bronisława) ó . a 0 ` . 36'-= 
Tańska M. „Metodyka religji I pogadanek re- 
Mey 1 Dysamomaszyny ligijnych* . „300: — 
elektryczne poleca: 814 


Tyszka Hanryk: sa w dawnej Polsce" . 36— 
Walewska hr. M.: „Nauczyciel nieszczęśliwych“ 
(Ks. Falkowski), 6 3 . 5 s 
Włoszczawski SŁ: „Kasy chorych a doktryna 
socjalistyczna* . . h i z © 
Woroniecki 0. J. „Wychowanie społeczna i pra- 
ca społeczna” . B . ` à „di 


Ceny wszystkich książck podane są jat wraz 
z dodatkiem drożyźnianym. 263 
Zamówienie x prowincji księgarnia załatwia niezwłocznie za 
zaliczeniem pocztowem. — Katalogi na Żądanie bezpłatnie. 


lirx: Księgarnia Kroniki Rodzinnej, Warszawa, Podwale 4, 


„PRĄD* Kraków, Gołębia 8, 


c0 — 


RÓŻE kancelarja ad- 
wokacka prowincjonalna 
w miejscowości przemysłowo- 
naftowej środkowej Małopolski 
poszukuje zdolnego, rutydowa- 
nego koncypijenta - katolika. — 
Zgłoszenia pisemna: St. Jahi, 
Kraków, Krowoderska 20. 318 


yeza do praktyki zamiej- 
scnwego przyjmie zaraz 
handel towarów kolonisinych 
delikatesów Wojciech O1szow- 
iki Kraków. Mały Rynek 307 


OM murowany, wygodny. 
D wśród ogrodu skiadający 


się: z M piny kuchni, łaalenkt. 
Bndyski eospodarskie, 81/4 mor- 
zi ogrodu, lijg morgi pola tuż 
pod Krakowem do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia do Admini- 
stracji pod „2.000.0005, 816 


Karbolingum 


do malowania | konserwowania 
a, 298 


mesen] ) 


D. Berkowicz 


Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
'Qddział w Warszawie, ni. Solec 51 

Telefon 405. 4-47 dawny, 828 
dostarcza: grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer- 
glowe, cegłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskie, z7=zStkl 
de czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
łerpeniyaę „Sńderosten*, carbolineum, amołę 
drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 

I tłuszcz „Tovotte”, cemont I gips. 


rze 
Pruchsionie wyklucza, 


Fr. Lenert, Kraków, 
ul. Sławkowska 6. 


PAPIERY LISTOWE 


Hocztówki artystyczne, 
nibnmsy, ramki, peritele. 

karty do gry, poleca 98 
Skład papiern i galanterji 
MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, ul. Sławkowska 24 


h. Piasecki Fabryka czekolady 


że akcye I. I il. Emisji będą wydawane 
y od VIII 1922. 


Akcye zgłoszona w Spółce Rolniczo-Przemysłowej 

wydaje Spółka Rolniczo-Przemysłowa ul. Poselska 20. 

Akcye zgłoszone w Banku Małopolskim wydaje 
tenźe Bank. 


Akcye nieodebrane da dnia 15/1 1922. będą złożone w Banka 
Małopolskim na konto dspozytowe właściciela na jego koszt. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA“ 


KRAKOW, Karmelicka 18. Tel. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN- 
DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW. 
RED. I ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW- 
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE ł ZA- 
GRANICĄ, SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO- 
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- 
WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN- 
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO RY- 
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
1VYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE. 


pa 
© 


na Pózka 


Rema 


